
Wr„ 8 7 .— Rok 5. Cena 15 groszy

GLOS POMORSKI
P r e n u m e r a t a  m i e j s c o w a :  Przy odbiorze w ekspe dycji 

180  Zł, w agenturach miejscowych miesięcznie 1 85 ZI, prziz pocztę przy 
Zamówieniu przez ekspedycję naszą 2,06 ZI -v prost na poczcie Iud u listo 
■Wego kw arta ln ie  6,48 ZI, miesięcznie 2,16 Zł, dla W. M. G dańska 2.5 Guld. 
Gd. — pod opaską w Polsce 8,50 ZI, do Gdańska 4,00 Gnid. Gd. do Francji 
1& Ir, (z w ysyłką co drogi dzień 13 Ir.) do Anglii 5 sh il ., do Stanów Zjedn. 
W cent. W razie nieprzewidzianych wypadków, jak stra jk i, przeszkody 
techniczne itd . prenum eratorzy nie m ają prawa żądania niedosto/czonych 
numerów Ino zwrotu prenum eraty .

R a c h u n e k  b t e i ą c y .  B a n k  P o w ia to w y  G rudziądz, B ank 
*w. Spól. Z arobk ., D an z lg er P r lv a t-A k tle n b a n k  G dańsk i G rudziądz, 
{Bank PolaLJ G rudzląda. Konto czeków: G dańsk n r  2980. Konto pocztowe: 
K asa Osaeaędnośc; Oddział w P o zn an iu  n r . 201 193. Miejsce płatności 
jWykonania G rudzląda.

O głoszenia a P o lsk i. Wiersz wysokości m ilim etra w d z ia le  o g ło s z ę  
ulow ym  na stronie S-łamowej 12 groszy, w dzlM® rek lam ow ym  na stronie 
1-3 łam. przed tekstem 90 groszy, wśród tekstu  50 groszy, za tekstem  10 gr 
d la  Woinego Miasia Gdańska wiersz m/m S-tam. w dziale ogłoszeniowym 
0 12 Guld. Gd., wiersz m/m. 3-łam. przed tekstem 0,90 Guld. Gd., wśród tekstu  
0*50 Guld. Gd., za tekstem 0.40 Guld. Gd., d la  Niem iec dochodzi 50% nad ­
wyżki dla reszty zagranicy 100% nadwyżki. 3 a  tłomaczenia 20 procent 
nadwyżki. — R achunki s ą  n a ty ch m ias t p ła tn e  -  A d m in is tra c ja  m e 
p rze jm u je  odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogtosztu-

R ąkopisów  n ad e sła n y ch  a le  z w r ^ a  się

D yrektor przyjm uje od godz. 10-tei do li- te j  przed południem. 
R edaktor Naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tei w południe.

Redakcja i Adm inistracja 
O ro b lo w a  27/29. Grudziądz, środa, dnia 15-go kwietnia 1925, Telefon nr. 5 3  i  5 1 .

Oj ciec Św.-„Obywatelem Polskim"
S ard eezn a  p r z y ję c ie  m ło d zieży  p o lsk ie j  i n a u c z y c ie ls tw a  p o lsk ie g o . —  O jcu św . 
P o lsk a  d r u t  I O jczyzn ą na jm ilszą . — C zuju sw o  o b y w a te ls tw o  p o lsk ie . — D la te g o  
p ie lg r z y m k i p e lsk ie  ta k  ilr o g ie  s e r c u  O jca św . —  M łodzież n a d z ie ja  P e is if ij  a  n a u czy ­
c ie ls tw u  b y  b y ło  s ie w c ą  sz la c h e tn y ch , zd row ych  r e lig ijn y c h  i n a ro d o w y ch  m y śli. — 
B ło g o s ła w ie ń stw o  d la  m ło d z ieży  i n a u c z y c ie ls tw a . —  B ło g o sła w ień stw a  d la  c a łe j

P o lsk i.
Rzym. 13. 4. (P a t)  W czoraj pielgrzymka młodzie­

ży polskiej przyjęta była na audjencji przez papieża.
Uczniowie w zw artych szeregach, nczenice w bieli 

ze sztandaram i maszerowali ulicami Rzymu, wywołując 
bardzo dodatnie wrażenie sw ą postawą i porządkiem or­
dynku.

Papież obchodził szeregi młodzieży, udzielając bło­
gosławieństwa. Zatrzym aw szy sie przy grupie profeso­
rów, życzył im powodzenia w odpowiedzialnej pracy.

Gdy papież poszedł do syna p. Prezydenta Wojcie­
chowskiego, zapytał go o zdrowie ojca i udzielił mu bło­
gosławieństwa dla rodziców, rodziny i całej Polski.

F rzy  grupie dziennikarzy polskich, obecnych pod­
czas uroczystości, papież odezwał się wesoło: „Witam 
.was, piąta potęgo świata!"

P o odejściu zgromadzonych papież zasiadł na tronie 
i wygłosił przemówienie, które zaczął po polsku: „Niech 
będzie pochwalony Jezus Chrystus!'1

Na to mu chórem w szyscy odpowiedzieli. Rozległy 
się wielokrotne okrzyki: „Niech żyje papież!" oraz ra­
dosne okiaski zgromadzonych.

Po uciszeniu się zgromadzonych Ojciec św. wygłosił 
mowę, zaznaczając, iż żaiuje, że nie może wypowiedzieć 
po polsku całej mowy. Mowę oapieża cecnowala nie­
zw ykła serdeczność i rozrzewnienie. Pod względem for­
my była o n i bardzo piękną i wzniosłą. Oto w stresz­
czeniu mowa Ojca św.:

Widok wasz napełnia mnie specjalną radością. 
Przypominacie mi Polskę, przypominacie mi waszą i 
naszą ojczyznę, gdyż poniekąd jestem w prawie po­
wiedzieć, iż posiadam obywatelstwo polskie, gdyż 
tam narodzdo się moje biskupstwo, tam otrzymałem 
świecenia, które nie tylko sa mi mile, ale wiążą współ 
notą intelektualną.

Dzięki temu audjencja obecna nie jest taką, jak 
wiele innych, jakie w tym roku świętym się odbędą.

Przybędą tu pielgrzymki liczne i różne, które ca­
lem sercem będą witane, w asza jednak pielgrzymka 
budzi we mnie te wszystkie uczucia i serdeczne 
wspomnienia, które wyniosłem z Polskj. z tej Polski, 
która ma jako wieczna dewizę: Polonia semper fide- 
lis.

Przybyliście pierwsi z Polski, wy stanowień 
przyszłość narodu i wy. którzy ich prowadzicie — 
nauczyciele i nauczycielki. Widzę tu prawników, 
wysokich urzędników, widzę wasze organizacje, co 
mnie napełnia radością i wiarą, że Polska odrodzona 
będzie stale doskonalić sie w organizacji, utrwalając 
jej dotrobyt i odzyskaną wolność.

Chciałbym, abyście, powróciwszy z tej pierwszej 
pielgrzymki i podróży do Rzymu, czuli się wzmocnie­
ni w wierze katolickiej, w wierze kościoła rzymsko­
katolickiego.

Tę wolę wraz z błogosławieństwem daję wam.
Do was się specjalnie zw racam  nauczyciele i nau­

czycielki, którzy towarzyszycie tej młodzieży i w y­
rażam wam wszystkim uczucia, jakie w asz wiack we 
mnie wywołuje, przypominając te drogą in Polskę. 
Te uczucia wyrażam  w błogosławieństwie, jakie wam 
z najserdeczniejszą radością daję.
Po teru przemówieniu, tłómaczonein przez kardyna­

ła Kokowskiego, papież udzielił zgromadzonym błogo­
sławieństwa dla nich, dla ich rodzin, dla wszystkich do­
brych synów Kościoła, dla Polski całej.

Kiedy papież opuścił tron. powtórzyły się okrzyki na 
cześć papieża, u następnie odśpiewano hymn: „Boże coś 
Polskę!

f f l l o d z i e i  p o l s k a  w  I s y m i e ,
Rzym, 13. 4. (Pat.) Kard. Kakowski odprawił w 

-utejszym kościele polskim nabożeństwo wielkanocne. 
Na nabożeństwie oprócz kolon.ii polskiej by?a obecna 
tnelgizym ka polska w  komplecie.

(Podniosłe kazanie wygłosił ks. Ziemski.
Po nabożeństwie młodzież udała sie do kościoła dcl

Jezu i tam złożyła na grobie błog. Andrzeja Boboli kwia 
ty  i palmy.

W ieczorem w lokalu, zajmowanym przez pielgrzym­
kę, odbyło się uroczyste święcone. Obecni byli kard. 
Kakowski, pos. Zaleski, arcybiskup Cieplak oraz p rzei- 
stawiciele prasy polskiej w Rzymie, wygłoszono szereg 
przemówień.

O k o ło  o b r a d  M a łe j  F .rctenty
e z tm  b ęd ą  o b ra d o w a li w B u k a r e sz c ie  ? —  U zn an ie  S o w ie tó w ?

P c l ik i  ? — Z ap rze c z e n ie  c z e sk ie .
Bałogród. 11. 4. (Pat.) Opozycjna „Praw da" dono­

si że na konferencji państw Małej Ententy, która odbę­
dzie się 3 maja w Bukareszcie, przedewszystkiem oma­
miana będzie sprawa uznania Rosji sowieckiej.
, _ Dziennik uważa jednak, że decyzja w tej sprawie bę­
dzie odroczona, albo też uczestnikom konferencji pozo­
stawiona będzą wolna ręka.

Drugim ważnym punktem porządku dziennego jest 
Sprawa konfederacji naddunajskie.i.

Czechosłowacja i Rumunia - pisze dalej dziennik — 
są przeciwne konfederacji pod warunkiem jednak, że 

będzie miała ona charakter wyłącznie gospodarczy. Ju­
gosławia dotychczas nie wyraziła swojego poglądu na 

gprąwę.  ̂ Jednakże w kołach białogrodzkich przewa- 
opinja, że pomysł konfederacji naddunajskiej bez.

P rzy& tap ien ie

jest nie dowzględu na charakter takiej konfederacji 
przyjęcia.

Trzecia kwestją jest przystąpienie Polski do Małej 
Ententy. Zdaniem dziennika, jest to najważniejsza spra­
wa, która nie powinna nastręczyć trudnośći, gdyż mini­
strowie spraw zagr. Czechosłowacji i Jugosławji poro­
zumieli się już w tej sprawie, a rumuńskie koła miaro­
dajne nie wysunę); pjjzeeiwko temu żadnych zarzutów.

Praga, 13. 4. (P™ j Wobec wiadomości pfasy, ja­
koby na najbliższej konferencji Małej Ententy maja być 
prow adzone narady w sprawie uznania Rosji sowieckiej, 
w sprawie federacji naudunajskiej i w sprawne przysfą-
1 nenią Polski do Małej Ententy, organ min. Benesza 
„Czeskie Słowo" zapewnia, że żaden z powyższych 
trzech tematów nie będzie przedmiotem narad wspom­
nianej konferencji.

’ 'atykan wobec planów rzadlo francuskiego.
^ R z y m .  (P a t)  P rasa włoska szeroko komentuje ar- 
^"kuł „Obs°rvatore Romano", wypowiadający sie prze- 
jj^ k o  przyjęciu przez W atykan projektu rządu francus- 
^ g o  pozostawienia tylko charge d‘affaires do spraw Al- 

i Lotaryngii. Artykuł ten uważany jest powszech- 
półoficjnlne wypowiedzenie się kardyn. Oasna-

»Pico!o“ wyraża przypuszczenie, że to uderzenie na

rząd .Herriota ze strony W atykanu zostało spowodowa- 
nej>rzez zabiegi katolickich sfer politycznych Francji, 
które stat-ają sie o t t  wystąpienie kardynała Gaspariego.

,Messagero“ pisze: Dylemat został postawiony w 
tym artykule z całą bezwzględnością: albo Francja po­
zostawi amabasadę przy W atykanie, albo niech odejdzie 
zupełnie.

Przed kongresem
Chrzęść, d e m o k ra cji.

W najbliższym czasie odbędzie się kongres Chrze­
ścijańskiej Demokracji. Osią obrad będą sprawy pro­
gramowe. Każde wielkie stronnictwo, które stoi ideolo- 
gją w wielkim stylu, a nie jest — jak się nie/tety w 
Polsce często zdarza — zbiorowiskiem ludzi związanych 
układem dla uzyskiwania koncesyj, posad i mandatów i 
dla wyzyskiwania naiwności i niedoświadczenia w ybor­
ców, musi do swego programu, do iego opracowania we 
wszystkich szczegółach przywiązywać wielkie znacze­
nie. Program  stronnictwa jest, a przynajmniej być powi­
nien ustawą bezwzględnie wiążącą tak członków jaj; 1 
przedewszystkiem przedstawicieli parlamentarnych. Dla 
tego właśnie poważne stronnictwo musi co pewien czas 
zasady, na których się opiera, poo Jawać rewizji, tak jak 
ustawy się nowelizuje, g d y  tiie odpow iada ją  już potrze­
bom życia.

Chrześcijańska Demokracja jest stronnictwem 
wszechstanowem, a nie klasowem, jak to często „nasi 
najserdeczniejsi" starają się przedstawić, sprowadzając 
Chrzęść. Dem. do platformy strorm etw a robotniczego 
razem z narodową partją robotniczą — socjalistami, a 
naw et komunistami. Chrzęść. Dcm. nie jest secesja, z 
jakiegoś jednolitego frontu proletarjackiego, nie. jesd ku­
pą dezerterów z pod jakiegoś wsDÓlnego sztandaru, wal­
ki z kapitałem. Chrzęść. Dem. jest stronnictwem ogól- 
nęni, obejmującem wszystkich bez różnicy stanu, zawo­
du, stosunków majątkowych, czy pochodzenia, wszyst* 

Bcich, k tórzy  ryw aźniejszy  w towożytnem społeczeńst­
wie problem stosunku pracy do kapitału chcą rozm ą­
cać w duchu miłości bliźniego i sprawiedliwości. Na to, 
by zagadnienie to rozwiązywać, nie trzeba być osobiście 
interesowanym, nawet lepiej jest, jeżeli do rozwiązywać 
ińa przystępuje się bez uczucia goryczy lub zawiści nie­
odłącznych od bezpośredniej walki sprzecznych intere­
sów.

Pod sztandarem Chrzęść. Dem. gromadza się rzesze 
ludzi pracy — oczywiście — tych ludzi pracy, którzy po 
doświadczeniach z eksperymentem upaństwowienia śród 
ków produkcji, warsztatów  pracy, widzą jak na dłoni, 
że — nie tędy droga, widzą, że wszelka socjalizacja, tak 
ponętna teoretycznie, prowadzi w praktyce życia do u- 
padku wytwórczości, do zamierania życia gospodarcze­
go, do wygasania ognisk fabrycznych, do ogólnego zu­
bożenia, do ogólnej nędzy, ogólnej równości — żebra­
ków. Ludzie pracy, to nie jest już dziś ten tłum bez­
krytyczny. który idzie ślepo za przywódcami, malują­
cymi w nonętnych barwach wizje raju na ziemi, byle tyl 
ko na nich — głosować. Związki zawodowe najrozmait­
szego rodzaju od służby czyszczenia miasta, służby do­
mowej i dozorców, aż do związku urzędników z akade- 
mickiem wykształceniem i profesorów szkół akademic­
kich, doprowadziły do ciągłego realnego badania stosun­
ku czynnika pracy i TapUalu, stosunku funkcjonariusza 
do chlebodawcy, bez względu na to, czy jest nim insty­
tucja prywatna, gmina lub państwo. Te związki zawo­
dowe tak często budzące niedowierzanie i podejrzliwość, 
pomawiane o podkład socjalistyczny bez v zględu na to. 
czy są bezpartyjnerni, lub wręcz chrześcijańskiemu te 
związki są doskonalą szkolą realnego patrzenia na sto­
sunki społeczno i gospodarcze

Ludzie pracy, dojrzewając w tych związkach, coraz 
realniej patrzą na życie, coraz mniej spodziewają się od 
etatyzmu, od socjalizmu, coraz lepiej rozumieją, że do­
brze się dzieje człowiekowi pracy tam, gdzie życie go­
spodarcze pulsuje silnem tętnem, tam, gdzie wielkie koło 
rozpędowe wytwórczości, nazywające się inicjatywą je­
dnostki i własnością prywatną, nie napotyka na hamulce 
wstrzymujące. Ludzie pracy rozumieją, że swoboda 
twórcza, swoboda organizacji pracy,- to nie jest naw rót 
do dawnego liberalizmu, który człowieka pracy uważał 
za cytrynę do wyciśnięcia,- bo całe wielkie ustaw odaw st­
wo społeczne chroni już dziś wydatnie pracowników, a 
chodzi jedynie tylko o ratowanie z objęć zgubnej doktry 
ny tego, co jest motorem życia, źródłem dobrofcyth.

Do szerzenia tej ideológji. która raruie wolność wy- 
twórcy^ zabezpieczając pracownika, przyczyniają sie 
wydatnie członkowie Clirześc. Dem — w śzvscy bez 
różnicy stanu i warunŁów bytu. Chrzęść. Dem. jest 
stronnictwem wszechświatowem, choć na rozumne, spra 
wtódliwe^ a dla społeczeństwa i państwa najkorzystniej­
sze rozwiązanie problemu pracy, zwraca przedewozyst- 
Kiem uwagę.

Dowodu, że Chrzęść. Dem. jest stronnictwem 
wszechstanowem, dostarcza tak program dotychczas 
obowiązujący, jak i kierunek rozważań nad potrzebą ie­

go uzupełnienia. Jeżelj weźmiemy do ręki program za-



G C O S P O M O R S K I 15-ego kwietnia 1925 r.

jtwierdzony przez pierwszy ogólno-polskj kongres stron­
nictwa z r. 1920, to każdego bezstronnego uderzy, że na 
pierwszym planie postawiono sprawę religijną, potem 
sprawę oświatową i wychowania, potem dopiero sprawę 
społeczna i robotniczą, a na zakończenie sprawę poli­
tyczną i utsrcju państwowego.

Ostatnie zebranie rady naczelnej (z końca marca b. 
T-) wypełnione było badaniami przedłożonych projektów 
łrewizji programu, wśrćd których dwa zw racały uw a­
gę: Jeden w  postaci broszury popularyzującej wytyczne 
myśli stronnictwa (dzieło organizacji krakowskiej), dru­
gi w postaci bardziej zwartej i zwięzłej (projekt komite­
tu  redakcyjnego warszawskiego). Mimo różnic w ze­
w nętrznej szacie, w technicznym sposobie ujęcia, treść 
b y ła  ta sama. Znowu zatem wysunięcie na pierwszy 
ęian spraw y religijnej, oświaty, wychowania i rodziny. 
'Zupełnie odruchowo oba komitety redakcyjne poczuły 
konieczność zajęcia wyraźnego stanowiska wobec spra- 
t \ y  rolnej i spraw y podniesienia wydajności rolnictwa. 
;Obie spraw y z wielka dokładnością opracowano i przy- 
gotwano (dzielnym współpracownikiem w tej dziedzinie 
okazał się poseł Urbański). Komitet warszawski przy- 
jgotował dalej na podstawie referatu posłanki Stęślickiej 
'zarys rozwiązania opraw y kobiecej — w duchu chrześci­
jańskim, przy uwzględnieniu nowożytnego kształto­
w ania się stosunków, zmuszających kobietę do samoist­
nego ż y d a  zarobkowego.

Tak układają się stosunki w Polsce, że wobec rze­
czywiście klasowego stanowiska stronnictw chłopskich i 
Czysto robotniczych, a nadto wobec silnie klasowego 
Stronnictwa wielkich właścicieli ziemskich, a coraz w y­
raźniejszego przechylania się narodowej demokracji w 
kierunku zastępowania przedewszystkiem interesów 
wielkiego przemysłu i handlu — Chrześrijańska Demo­
kracja będzie jedynem stronnictwem, które mimo poma­
c a n ia  go o klasowość, stanie na stanowisku wszechsta- 
nuwem, tak jak zawsze stała na stanowisku państwo- 
wem_ i niejednokrotnie ratow ała obecny rząd przed u- 
padkiem i przed atakami, dyktowanemi nrzewnżnie par- 
tyjnem stanowiskiem z praw ej czy lewej strony.

Zajęcie stanowiska wszcchstanowego i państwowe­
go przychodzi stronnictwu Chrzęść. Dem, tern łatwiej, 
że czerpie podstawy swej ideoiogji z etyki religijnej, k tó­
ra nie zawodzi nigdy, gdy chodzi o odpowiedź na pyta­
nie, jakie postąpienie w  danych warunkach będzie ucz­
c iłe m  i sprawiedliwem.

Juijusz Makarewicz, .prof. uniw. lwowskiego.

CZAS
odnowić

przedpłatę
na miesiąc

MAJ!
L iteratura  i w t u k a.

— Piecza nad grobami królewskierai. W  tycli dniach od­
byto się posiedzenie Komitetu Doradczego restauracji Katedry 
Wawelskiej, pod przewodnictwem ks. Biskupa Sapiehy. W 
sktad Komitetu weszli przedstawiciele Rządu, szkól uniwer­
syteckich, gm iry m. Krakowa, Wojskowości, Towarzystw 
artystów, architektów i liistoryków sztuki, oraz przedstawi­
cieli kapi.uly.

Ze sprawozdania wynika, że w  ubiegłym roku odrestau­
rowano sarkofagi Jana Zygmunta W azy, Ludwiki Marji Gon­
zagi, Kardynała Jana W azy i Zygmunta Kazimierza W azy. 
Zaczęto urząćzan.e krypty dołączonej ao grobów królewskich, 
a ki Jcowska spółka rzeźbiarzy i sztukatorów (Rynek dębnicki) 
wy :. bezpłatnie nowe schody do grobów królewskich, 
o, nie uezkodzoo malowidła tryptyka Kaplicy Zygmuntowskiej, 
azteło Jana Dur ora, oddano do restauracji pracowni p. Stani­
sław a Pochwalskiego i zaczęto konserwację trzech innych 
starożytnych tryptyków, oraz obmyślano sposoby zachowania 
fresków kaphcy £ -t°  Krzyskiej. Dokonano restauracji o r­
natu i dalmatyki czerwonej altembasowej Anny Jagiellonki, 
oraz srebrnego gipiurowego ornatu i dwóch dahnatyk Bato­
rego i wielu innych cennych szat.

Komitet ma wiele jeszcze zadań do spełnienia, o których 
wiadomości podamy później. Datki na katedr^ przyjmuje P. 
K. O. Nr. 401-224 na ręce ks. kanonika Korzonkiewicza,

«Jak w ygląda w  Paryża?
G lo s / p ra sy . P o tr z e b a  szy b k ie g o  z a ła tw ien ia . — R ola  so c ja lis tó w , 

tw o rzy  g a b in o t. — Czy m u  s ię  u d a  ?
B r ia n d

Paryż, 11. 4. (Pat.) Upadek gabinetu nie wywoła! 
żadnego zdziwienia w  prasie. Na gabinet ten — pisze 
„Ere Nouvelle“, organ kartelu lewicowego — padały od 
pewnego czasu śmiertelne ciosy; dobili go-zaś jego rze­
komi protektorzy.

Wiele pism przypisuje upadek gabinetu stanowisku 
socjalistów i ich zbyt wielkim wpływom na linję postę­
powania rządu.

„Figaro" zaleca utworzenie rządu jedności narodo­
wej, dodaje: Herriot jest szczerym i bezinteresownym 
patrio tą/ jest człowiekiem dobrej, lecz słabej woli.

Dzienniki lewicowe w yrażają przekonanie, że dzieło 
polityki zagranicznej H eiriota będzie kontynuowane, 
prasa prawicowa natomiast politykę tę ocenia surowo.

Paryż, 11. 4. (Pat.) „Matin" dowiaduje się, iż pre­
zydent Doumergue zamierza w  jaknajkrótszym czasie 
rozwiązać kryzys gabinetowy i w tym celu odbędzie dziś 
konferencje z osobami, upatrzonemi na zastępców 
Herriota. Większość senatu wypowiada się za utworze­
niem gabinetu szerokiej koncentracji republikańskiej, o- 
sia którego byliby radykałowie, przyczem gabinet toń 
nie szukałby system atycznie poparcia socjalistów.

„Matin" pisze dalej: osobistościami, które byłyby 
najodpowiedniejsze w tej kombinacji jedności i pojedna­
nia z oparciem się na kartelu lewicy, byliby Briand. 
Steag — obecnie gubernator Algieru i de Monzie. Pain- 
Ieve pragnie bowiem zatrzym ać przewodnictwo izby. j

Paryż, 11. 4. (Pat.) Jak donosi „Echo de Paris" 
wszyscy delegaci partji socjalistycznej zostali nagle we­
zwani na kongres nadzwyczajny, który ma zająć się 
sprawą udziału socjalistów w  przyszłym  rządzie.

We:Vug „L Oeuvre“ szereg socjalistów, wybranych 
do parlamentu, miało zalecić wystosowanie do prezy­
denta Doumcrgua pisma, zawiadamiającego go, iż kartel 
lewicy odmówi zaufania jakiemukolwiek rządowi kon­
centracyjnemu.

Wiedeń, 11. 4. (Pat.) „Neues W iener Tageblatt" 
donosi z Paryża, że tamtejsze koła polityczne uważają 
za możliwe następujące kombinacje:

albo drugi gabinet Heriota, albo gabinet Briand-Lou- 
chenr. Kola, zbliżone do Poincarego, sa za utworzeniem 
opartego na wszystkich stronnictwach łącznie z socjali­
stami gabinetu jedności narodowej, którego jedynym ce­
lem byłaby sanacja finansowa państwa. Pozatem  niektó­
rzy politycy wskazują na możliwość rozwiązania izby i 
rozpisania nowych wyborów. T a ostatnia kombinacja 
wydaje się jednakże nieprawdopodobną, mogłaby ona 
być wzięta pod uwagę dopiero w tedy, gdy okazałaby 
się niemożność rządzenia przez obecną izbę.

Paryż, 13. 4. (Pat.) Prezydent Doumergue powie­
rzy ł Briandowi misję tworzenia gabinetu.

Paryż, 13. 4. (Pat.) P rasa zachowuje się z rezerw ą 
wobec rozwoju kryzysu gabinetowego oraz wobec de­
cyzji indy  narodowej socjalistów.

Jeden z w pływ ow ych socjalistów oświadczył kore­

spondentowi „Journala“, że istniejące jeszcze dawniej 
nieporozumienie między Briandem, a niektórymi kole­
gami jest widoczne i że możliwem jest, iż większość so­
cjalistów zechce zapomnieć o przeszłości, by nie popy­
chać w stronę centrum człowieka o takiej wartości, co 
Bfiand.

Zachodzi pytanie, czy w razie, gdyby nie udało się 
znaleść podstaw współpracy z socjalistami, Briand za­
dowoli się polityka tylko poparcia z ich srrony.

„Echo de Paris“ notuje pogłoskę, jakoby min. de 
Monzie odmówił pełnienie funkcji w sprawach bieżących 
w razie, gdyby gabinet nie został utworzony szybko w. 
celu zrealizowania nowej konwencji z bankiem francu­
skim w sprawie obiegu banknotów.

„Journal" donosi, iż w kuluarach parlamentu wysu­
wany jest projekt utworzenia gabinetu tymczascwsgo. 
który miałby na celu jedynie wniesierie do parlamentu 
ustawy, normującej operacje banku francuskiego do cza­
su utworzenia gabinetu definitywnego, W szystkie pi­
sma podnoszą konieczność szybkiego rozwiązania kry­
zysu gabinetowego.

Paryż, 13. 4. (Pat.) Godz. 12.50. De Monzie i Ro- 
bineau w naradach z Briandem podnieśli konieczność 
iratychmiastowego utworzenia gabinetu tymczasowego, 
powołanego wyłącznie do tego. aby przeprowadzić w o- 
bu izbach parlamentu uchwalenie konwencji, normującej 
stan obiegu banknotów, a któryby to gabinet niezwłocz­
nie potem poddałby się do dymisji.

Briand bardzo uważnie rozważy projekt de Monzie 
i odbędzie dziś formalne narady w  tej sprawie z prze­
wodniczącymi wszystkich wpływowych stronnictw izby 
i senatu oraz prez. Doumerguem.

Paryż, 13. 4. (Pat.) G ikIz . 15.50. Briand zdawał 
dziś prez. Doumergue sprawozdanie z narad, odbytych 
z Robineau, de Monzie i Auriolem. Briand oświadczył 
że dziś popoł. odbędzie narady z sen. Berengerem i in­
nymi wybitnymi politykami oraz przybędzie powtórnie 
do prez. Doumergue o godz. 18 celem udzielenia odpo­
wiedzi w sprawie utworzenia gabinetu tymczasowego. 
Briand podobno uznaje całkowicie konieczność szybkie­
go uchwalenia projektu ustawy w sprawie 'podwyższe­
nia granic emisji banknotów, uważa jednak, że w prak­
tyce da się z trudnością zrealizować utworzenie takiego 
prowizorycznego gabinetu.

Paryż, 13. 4. (Pat.) Godz. 22.10. Briand przedsta­
wił dziś wieczorem prezydentowi Doumergue wyniki na­
rad popołudniowych. Niektórzy członkowie partji rady­
kalnej zwrócili się do Painlevego z ponownem nalega­
niem, aby cofnął swoją odmowę tworzenia gabinetu u- 
rzędniczego. Członkowie partji zaproponowali Paśnle- 
vemu skład gabinetu, w którym  objąłby p rzew odnictw , 
zaś tekę spraw zagranicznych objąłby Herriot Gabinet 
taki spotkałby się z najżyczliwszem przyjęciem ze stro­
ny większość;

B & lfou r u c ie k a .
A n i e l s k a  p o lity k a  ży d o w sk a  b ie r z e  w  P a le s ty n ie  i S y r ji w le b .

Damaszek. 11..4. (Pat.) W czoraj popołudniu doszło 
tu ponownie do poważnych demonstracj przeciwko lor­
dowi Balfourowi. Tłum zaatakow ał policję i obrzucał 
kamieniami hotel, w którym zamieszkał Balfour, usiłując 
w targnąć do środka.

Zawezwano oddziały piechoty i kawalerji oraz sa­
mochody pancerne i samoloty. (Musiało być po­
ważnie ! — red.)

W końcu udało się tłum rozproszyć. P ew ia  liczba 
po'irjantow została raniona, między nirjjj dwóch po­
ważnie. W śród demonstrantów było 50 rannych, z któ­
rych 15 odwieziono do szpitali. W ysoki komisarz gen. 
Sarrail dc radził Balfourowi, ażeby natycf miast w yje­
chał z Damaszku. Podczas gdy wojska odw racały u- 
wagę tłumu, BaHour wyjechał w nieznanym kierunku.

OBY JAKNAjRYCHLEJ.
Je ro zo lim a . (P a t)  Na bankiecie, wydanym  w Ro­

śno1'nic na cześć lorda Balfoura. przemawia? dr. Wmz- 
man, zaznaczając m. in„ że emigracja żydów do P alesty­

ny stale w zrasta, 
wynosiła 6000.

tak np. w  marcu liczba imigrantów

P o la c y  w  P r a d z e .
Praga, 13. 4. (Pat.) Czeskie biuro prasowe do­

nosi:
W ycieczka warszawskiego koła słowiańskiego zło­

żyła w Pradze w niedzielę wieniec pod pomnikiem Pa- 
lackyego.

Dziś o godz. 10 rano goście przybyli do ratusza na 
starym  mieście, gdzie złożyli wieniec na grobie \ezui- 
nego żołnierza. Gości powitał wiceburmistrz Wenick, 
odpowiedział członek warszawskiej rady miejskiej Ro­
gowski. '

W śród burziiwycli oklasków c# ęg (^  zgromadzenia 
mówca skończył swe przemówienie i uściskał no ser­
decznie z dr. Wenickiem.

Następnie członek rady miejskiej Krebda wygłosił jx> 
polsku przemówienie, w  którem podkreślił, iż ratusz na 
starym  mieście był w dawnych czadach świadkiem pol­
sko-czeskiego zbratania.

O godz. 11 artybiskup praski Konća odprawił u ro ­
czyste nabożeństwo, w którem wzięli udział wszyscy 
członkowie wycieczki warszawskiej i liczna publicz­
ność.

O godz. 13 odbył się w wielkiej sali praskiej Besedy 
obiad na cześć gości, podczas którego wygłoszono sze­
reg przemówień i toastów polskich i czeskich.

Grupa polska zobowiązała się wśród serdecznych <Jb 
klasków do utworzenia natychmiast jx> powrocie do 
W arszaw y klubu polsko-czeskiego w Warszawie.

O godz. 20 odbyła się w wielkiej sali praskiej Bese­
dy na cześć gości wieczornica.

Atrakcją wieczornicy były produkcje chóru tkade- 
mickiego im. Smetany, który  odśpiewał szereg pieśni na­
rodowych polskich i czeskich, oprócz obydwóch hym­
nów narodowych.

Próżne litewskie unif*gi.
Królewiec. (Pat.) „Ljetuwos Zinios" donosi, że pa- pież nie udzielił audiencji Puryckisowi, który powrócił 

na Litwę, nic nie zdziaławszy w  sprawie konkordatu.

ZJAZD OFICERÓW POLSKIEJ FLOTY HANDL.
Gdańsk, 13. 4. (Pat.) W związku z organizowaną 

w najbliższym czasie polską wystawa okrętowa odbę­
dzie się w Gdańsku 19 kwietnia rb żjazd oficerów pol­
skiej fioty handlowej, mający na celu zrzeszenie wszyst­
kich oficerów floty handlowej.

KAMIENIEW PRZEWODNICZĄCYM SOWIETÓW.
Berlin, 11. 4. (iPat) Dzienniki don iszą z Moskwy.

że na wczorajszem posiedzeniu sowietu moskiewskiego 
jednomyślnie w ybrano Kamieniewa przewodniczącym

KLUB POLSKI W B1AŁYMGRODZIE.

Białogród, 13. 4. (Pat ) Wczoraj popołudniu odbyło się t t  
uroczyste otwarcie klubu polskiego. Na uroczystośd obecni 
byli poseł polski Okęcki oraz wybitne osobistości białogrodz- 
kie. Wygłoszono szereg przemówień.
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Dookoła strajku rolnego na Pomorzu.
O gólna s y tu a c ja . — 7 :ijzd delegata** z w i t k ó w  zaw o d o w y ch  w G rudziąd zu . —  U k ład y

w T o ru n iu .

Rywale parlamentu.
. Państwo, oparte na ustroju parlamentarnym istnieje 
-Uz od 230 lat. Form a jednakże jego dotychczas należy­
t e  sio nie wykrystalizowała, dlatego znajduje się ona w 
mniej lub większem stadjum płynności.

O wadach, jakiemi przeniknięty jest współczesny u- 
?woi parlam entarny o tak zwanym kryzysie Ę_arlamen- 
mryzmu, rozpisywaliśmy się już na łamach ,.Głosu Po­
morskiego".

Obecnie pragniemy zwrócić uwagę na czterech ry ­
wali tego ustroju. Działalność tych ostatnicli jest tak 
krozna, żc wywołać ona może albo rewolucyjny prze- 

' 5 zniesienie parlamentu, albo, cć> jest bar­
a k i  prawdopodobne, ewolucyjne przekształcenie współ 
czesnego ustroju parlamentarnego.

W  czasie obecnej Wielkiejnocy odbywa sic w Lon­
dynie kongres potężnych Trade Unlon‘ów, gdzie głów­
nych punktem obrad jest zniesienie parlamentu i zastą­
pienie go inną formą wypowiadania woli ludu.

Byłby to rewolucyjny przewrót, gdyby doszedł do 
'^utku co prawdopodobnie nie będzie miało miejsca,.nie 
liniej jednak może wpłynąć na przyśpieszenie tem pa.e- 
Wolucyjnych zmian.

Wiemy, że ustrój bolszewicki na drodze rewolucji 
zniósł dawne norm y prawne swego kraju, zastępując je 
nowemi, które są zupełnem zaprzeczeniem samej istoty 
Parlamentaryzmu.

Cztery wartkie strumienie, jak już wspomniałem, 
pracują nad ewolucyjnem przeobrażeniem współczesne­
go ustroju, jest to praca, zdawałoby się, powolna, nie 
mniej jednak zc względu na swoją mechaniczną stałość, 
Pewna osiągnięcia zamierzonych rezultatów'.

Funkcje parlamentu są z dnia na dzień coraz to bar­
dziej ograniczane w  całym świacie na rzecz nowych, jak 
grzyby po deszczu w yrastających instytucji. I tak n. p. 
L tnie je tendencja, ażeby pod względem prawnym pod­
dać parlament kontroli sądowej.

Powstaje w tym celu cały szereg stosunkowo no­
wych instytucji, jak: Trybunały Konstytucyjne, Admini­
stracyjne, Izby Kontroli, Rady Stanu itd., które to insty­
tucje częściowo zostały także i u nas zaprowadzone.

Pod względem gospodarczym ogranicza sie działal­
ność parlamentu przez stwarzanie Izb gospodarczych, 
które to IA y  zostały wprowadzone wr Polsce. Niemczech. 
1 Francji.

W  Polsce działalność naszego ciała ustawodawcze­
go jest Ponadto bardzo ograniczona r.a drodze zw ycza­
jowej przez to, że precyzowanie norm obowiązu­
jących w  dziedzinie gospodarczej przechodzi na instytu­
cje k onferencji gospodarczych, na których rząd bezpo­
średnio styka sie z delegatami poszczególnych gałęzi 
Wytwórczości (rodzaj posłów reprezentujących to życie).
1 w terrr bezpośredniem zetknięciu się życzeń i interesów 
rząnu z podobnemi interesami poszczególnych gałęzi wy 
twórczości wysuwane jest gros postulatów gospodar­
czych, które wprawdzie później mogą uledz pewnemu 
Przekształceniu, gay  wpłyną w  formie projektu rządowe 
£o do sejmu, zw ykle jednak albo zostają bez zmian 
Przez sejm akceptowane, ałbo ulegają stosunkowo 
b k z n a c z n y m  m odyfikacjom .

Cały wiet ten olbrzymi świat zakresu wystawodaw- 
Uwa gospodarczego coraz to bardziej wymya sie z pod 
kompetencji parlamentu.

To niebezpieczeństwo staje się tern większe, ponie­
waż w sukurs przychodzą tu organizac je zawodowe, 
•stnieje tu tendencja, ażeby parlament zastąpić kongre­
sem syjufykabstycznym w  skład którego wchodziliby 
delegaci poszczególnych gałęzi wytwórczości, a cały 
x’strój byłby oparty na syndykatach górniczych, kolejo­
wych, fabrycznych, urzędniczych, przemysłowców. 
;hłopskich, do czego w  całej pełni nigdy prawdopodo­
bnie nie przyjdzie przynajmniej w tej formie o jaką wal- 
czą syndykaliści francuscy nie mniej jednak mogą się te 
Prądy przyczynić do ewolucyjnych zmian współczesne­
go parlamentaryzmu..

W reszcie ostatnie niebezpieczeństwo dla współczes­
nego ustroju parlamentarnego jest najbardziej groźne,

STFJFANJA a d w e n t o w s k a .

S Y N ,
Powieść. 62)

. Nagle rozległ się nierówny, donośny dźwięk dzwon­
ka podwórzowego. Słońce stało nad samemi głowami. 

~  Babciu, to już południe? Tak prędko?
~  A już, naturalnie. Trzeba wracać do domu, zaraz 

będzie obiad. Chodźmy, Agata nie lubi. żeby się spó­
źniać.

Romek pomógł wstać pani Bornackiej i ruszyli mo­
zolnie pod górę ku domowi. Za nimi pozostała roz­
grzana w południowem słońcu trawa, woń fijołków i ma­
cierzanki.
, . Kiedy Romek wszedł do jadalni, stary  hrabia sie­

dział na kanap e i rozmawiał z ożywieniem z młodym 
Za<*ca Gawrońskim.

I Nie trzeba się do konia zrażać; koń —  jak kobie- 
jT’ z. nim tmeba umieć się obchodzić, kapryśne to stwo- 

enie; ale jak się da ugłaskać, to wierne do śmierci. 
Kordian jest trasznie narowisty.

I, . G^h. nie narowisty! To nerw y w  koniu i fana- 
Sfłowy a w ’osna wszystkim uderza do

do w eszła pani Bornacka i wszyscy zasiedli
Kosł-vi ’ dość wesoło i pogodnie, gdyż

‘POdarz czuł się tego dnia zdrów, i w szyscy odczu- 
^  Jego dobry humor.

p a rn e j  kawie, kiedy Romek chrupał tylko 
ne ciastka, zwrócił się hrabia do niego wesoło:

- r  Lubisz Koralki?
, Ghłopcu oczy zalśniły gorącym blaskiem.
1 *-®bię, bardzo lulas. prószr. pana!

W  czasie świątecznym sytuacja strajkowa nie ule­
gła prawie żadnym zmianom. W  pow. grudziądzkim w 
trzech majątkach został strajk zlikwidowany, za to 
trzy nowe folwarki przystąpiły do strajku, wobec cze­
go ilość strajkujących robotników i miejscowości straj­
kiem ogarniętymi nie uległa zmianie.

W  powiecie chełmińskim strajkują nadal w 3 mająt­
kach. w powiecie świeckim 2 majątki, lubawskim w 2 
majątkach. W powiecie grudziądzkim w 12 majątkach 
na ogólną ilość 450 bezrobotnych.

Na ogól strajk odbywa się spokojnie. Jedynie w 
Świętosławiu aresztowano 1 osobnika za podburzanie 
do strajku i opór władzy.

W  drugie święto po póludniu (a więc wczoraj) odbyt

prawdopodobnie dlatego, żc jest oparte na istotnie zdro­
wych zasadach , znamy go pod nazwą ruchu regionali- 
s tj cznego, gdzie chodzi o jaknajwiększe ograniczenie 
władz centralnego parlamentu na korzyść, żc się tak 
wyrażę małych terytorialnych parlamentów czyli nń 
rzecz samorządów wiejski h i miejskich.

Rozbudowa samorządu i autonomji lokalnej w znacz 
nym stopniu przyczynia się do ograniczeń kompetencji 
centralnego parlamentu.

Jeżeli teraz z lotu ptaka ogarniemy te wszystkie

— No to powiedz mi, czy wolisz jechać na jesieni 
do szkoły do W arszaw y, czy wolisz tutaj się uczyć?

~  Och, tylko tu!
— Tylko tu — to narazić, potem musisz iść na 

agronomję — musisz być bardzo1- mądry, bo Koralki są 
duże, nie potrafiłbyś gospodarować tutaj. A przecież 
bardzo chcesz podobno?

Chłopiec patrzał na mówiącegco zdumiony, wresz­
cie rzekł z powagą:

— Ja wolę być u pana ogrodnikiem niż rządcą.
Na to roześmiał się Mierzyński i biorąc chłopca pod 

brodę, rzekł żartolLiwie:
— A może wolałbyś być dziedzicem w Koralkach? 

Co — jak myślisz?
Chłopiec uśmiechnął się za cala odpowiedź z ja­

kimś wyrzutem  w wyrazie tw arzy: — poco mi robisz 
oskom ę?

— No cóż, nie chcsz sie zdecydować? Nie chcesz 
po mnie odziedziczyć tej ziemi?

Romek przez chwile nic nie odpowiadał, wresezcie 
spojrzał niepewnie pc obecnych i odrzekł cicho:

— Jabym  wolał, żebyśmy byli razem — w W arsza­
wie — wszyscy!

Cisza zaiegra w pokoju. Hrabia patrzał uważnie, 
a jednak nieznacznie na pobladła twarz chłopca i na 
drżące usta i pomyślał sobie, że ten, komu przeznaczo­
ne jest widzieć tęsknotę dziecka, nie jest może w art ta­
kiej dziecięcej m iłości. . .

Hrabia złożył serwetę i zwrócił się do Romka po­
ważnie, mówiąc niby do siebie:

—_ Masz najzupełniejszą słuszność, chłopcze; serc 
kochających nic zastąpić nie może. ale bierzmy od ży­
cia to, co nam ono daje. Sam to zauważyłeś, że piękne 
chwile mijaja szybko i — bezpowrotnie, to też chwytaj

się w Grudziądzu zjazd delegatów związków zawodo­
wych robotników osłonięty wielką tajemnicą, o przebie­
gu rinder burzliwym. Jedni mówcy wypowiadali się za 
inni przeciw strajkowi.

W Toruniu odbywają się układy, zmierzające w kie­
runku zupełnego zlikwidowania strajku. C haraktery­
styczne jest tu stanowisko niemieckich pracodawców, 
którzy sklonniejsi są do ustępstw , podczas tego kiedy 
polscy pracodawcy stoju twardo przy wyroku komisji 
Rozjemczej.

Jest to cichu polityka niemiecka, która pragnie zje­
dnać sobie polskiego robotnika, aby ci ostatni nabrali 
mniemania, że pracodawca Niemiec lepiej dba o swego 
robotnika od pracodawcy Polaka.

strumyczki, które z niezłomną konsekwencją uderzają 
na skałę współczesnego ustroju parlamentarnego, tc w 
każdym razie musimy dojść do przekonania, że po­
wyższego ataku nie w ytrzym a on bez gruntownego 
przekształcenia swego oblicza.

\Y znacznej zaś mierze od samego parlamentu bę­
dzie zależało, czy skała, na której został on wybudo­
wanym rozwali się w gruzy, czy też ulegnie tylko zmia­
nie w ustosunkowaniu swych zewnętrznych kształtów.

J* Kr.

tę radość, która jest dziś, choćby była od wczo.-ajszei 
mniej piękna! Mój Romku kochany, i dziś też są piekne 
chwile, a jutro będą ci się zdawały naptwno piękniejsze 
gdy mina. W czoraj , synku, dostałeś odemnie w  prezen­
cie Koralki i wszystko, cc do nich należy. Jesteś moim 
tutaj następcą. Cóż ty  na to, mój chłopcze? — Widząc 
bladość dziecka, dodał żartobliwie: — Muszę cię jednak 
prosić o pozwolenie mieszkania tu aż do śmierci, papie 
dziedzicu i o dożywocie dla mojego s!wka.

Chłopiec milczał długą chwilę z nieokreślonym ża­
lem w duszy. Nagle pani Bornacka rzekła cicho:

— Romek, podziękuj panu hrabiemu — i Panu Bogu!
Romek wstał z krzesfh. ukłonił się niezręcznie i po­

wiedział cicho nieswoim głosem:
— Dziękuję panu bardzo!
W szyscy spojrzeli na niego a jemu pod siłą tych 

spojrzeń, kiedy siadał znowu, puściły się z oczu nagle 
dwa sznurki grubych łez.

Po obiedzie oddał hrabia pani Bornackiej reientalny 
akt przejścia właśności z dotychczasowego właściciela 
hrabiego Andrzeja Mierzyńskiego na imię nowego dzie­
dzica Romana Czartyńskiego.

ROZDZIAŁ VIII.
— No, chyba dość już kwiatów!
Mira stanęła na środku pokoju i obejrzała się wo­

koło Wszędzie gdzie tylko było można, pełno ustawia­
ła wazonów z kwiatami. Na środkowym stoliku leżak 
jeszcze więź niebieskich irysów.

Ozdobnie urządzony salonik Niebo :erskiego nabrał 
specjalnego kobiecego urcku. Południowe słońce zale­
w a ć  pokój pyłeru złotym, w  którym stały kwiaty jasne, 
wiosenne, a wśród kwiatów Mira Brzyska.

Był w  niej jakiś niepojęty pusty śmiech, radość 
i wespip,

(Ciąg dalszy r astąj 1)

M ie  d a m y  z i e m i
W iec  m a n ife s ta c y jn y  w P o zn a n iu .

•  •

(AW.) Dnia 12 bm. miał miejsce w Poznaniu wielki 
manifestacyjny wiec celem wyrażenia gotowości do 
przeciwstawienia się wszelkim zakusom niemieckim, 
zmierzających do rewizji granic polskich.

Na wielkim tym i tłumnie obesłanym wiecu zebrani 
jednomyślnie oświadczyli się, żc każda zbrojnie czy po­
litycznie podjęta próba w kierunku zmiany granic pol­

sko-niemieckich stanowi groźne memento dla utrzymania 
pokoju powszechnego.

Pod adresem rządu zebrani zgodnie wyrazili życze­
nie, ażeby ten ostatni nie zgadzał się na żadne pertrak­
tacje, tematem których miałaby być ewentuama zmiana 
polskich granic.

Sprawy społeesno-gosoodarose.
— NACZELNA RADA GOSPODARCZA. W arsza­

wa. — M inisterstwo skarbu opracowało projekt ustawy 
o powołaniu tymczasowej Rady gospodarczej w zamian 
przewidzianej w konstytucji naczelnej Izby gospodar­
czej.

Organizacje przemysłowców przygotowują memor­
iał, w którym domagają się zapewnienia, żc we wspom­
nianej Radzie znajdą odpowiednią reprezentację.

Z DZIAŁALNOŚ CI BANKU ROLNEGO. Jak nas 
informują, Państw ow y Bank Rolny opracował tym cza­
sowe zasady nabywania zgłoszonych przez właścicieli 
nieruchomości ziemskich a  przeznaczonych do parce­
lacji. Opracowane zostały zarazem  zasady rozrachun­
kowe z posiadaczami tych nieruchomości.

— KONFERENCJA O SYTUACJI W PRZEMYŚLE W Ę­
GLOWYM W MIN. PRACY. W  Min. P racy  i Op. Społ. od­
była się w pierwszych dniach kwietnia konferencja w  sprawie 
sytuacji ogólnej w  przemyśle węglowym. Rozpatrywano po­
stulaty Rady zjazdu przem ysłowców : ócdczych w yrażające 
się w żądaniu obniżenia ogólnych płac robotniczych o 10% 
lub też zmiany ustawodawstwa obowiązującego w  przemyśle 
górniczym.

Chodziło zwłaszcza o zrównanie w arunków  płacy w  okrę­
gu krakowskim i kieleckim z korzysfniejszemi dla przemy­
słowców warunkami płacy na G Śląsku. Przedstawiciele Min. 
P racy oraz zainteresowanych ministerstw wypowiedzieli się

I przeciwko wymienionym postulatom, motywując to ogólnie 
j nffekorzystną sytuacją pracowniczą, oraz obowiązkiem stoso- 
| wania się do istniejących norm w tej dziedzinie.

— PRODUKCJA SOLI POTASOW EJ W POLSCE. Jak 
się dowiadujemy, dwie kopalnie soli potasowej znajdujące się 
w okręgach drohobyckim i stanisławowskim w ciągu 1 mie­
siąca wyprodukowały 3390 ton kainitu oraz 73J0 ton sylwiniui. 
Dane tę pochodzą z Alin Handlu i Przemysłu z obliczeń za sty ­
czeń br. W porównaniu z grudniem :ib. r. produkcja soli po­
tasowej wzrosła w  tym miesiącu o 2&01 ton.

— O ROZW ÓJ LEŚNICTWA POLSKIEGO. W dniach 30 
i 31 marca odbyła się w Min. Roln i D. P. konferencja w 
sprawie organizacji doświadczalnictwa leśnego w  Podsce, w  
której wzięli udział: p. dr. Biehler, prof. Uniwersytetu P o­
znańskiego, i .  Jadliński, prof. S. G. G.W w W arszawie, p. 
Kozikowski, prof. Politechniki Lwowskiej, p Ostrowiecki z  in­
stytutu Naukowego Gosp. Miejskiego w  Puław ach, p. Sokołow­
ski, prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego, ponadto przedsta­
wiciele administracji lasów państwowych. Konferencja o b ra ­
dow ała nad projektem rozporządzę n a  o organizacji doświad­
czalnictwa leśnego, przedstawionym przez Min. Robi. I Et. P . 
w  myśl projektu, organizacja dośw :adczdnictwa Pśnego  po­
legać ma na ścisłej współpracy przedstawicieli nauki z państ­
w ową adrr. nistracją leśną; kierowniczym organem ma b fć  
komisja doświadczalnictwa leśnego przy M. R i D. P- k tó ra  
rozpocznie swa działalność po zatwierdzeniu statutu przez 
Mm, Ruinicrwa i D. P., Wyznań R iig ifnych i Ośw Pubi. oraz 
Skarbu.
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Straszna zbrodnia w pociągu,
W  p u sty m  p r z ed z ia le  z n a le z io n e  lc*jipa z ro ztrza sk a n ą  cZ aską.

W sobotę ubiegłą na stacji kolejowej Mińsk Mazo- 
fciechi zauważył konduktor pociągu lubelskiego w pu- 
5tyfn przedziale trupa mężczyzny z roztrzaskaną cza*z- 
fcu

W szczęto natychmiast dochodzenia, które nie ustali­
ł y . identyczności zamordowanego. Jest to mężczyzna 
w  wieku 34—36 lat. Tw arz miał zupełnie zmasakrowa­
na jakimś tępem narzędziem. Z  boku czaszki widniała

0’brzyma rana. ° raw a część podbródka strzaskana. Po 
kijku minutach ofiara ohydnego mordu, życie zakończyłj.

Przy. zamordowanym nie znaleziono żadnych doku­
mentów. Na palcu zamordowanego widniał zloty pier­
ścień z wyrytemi wewnątrz literami: Z. K i datą 16. 9. 
1920. Jak wynika ze śledztwa, morderstwo popełniono 
między stacjami Bronków i Mińsk Mazowiecki.

Niema tego ziego, coby na dobre nie wyszło.
Na wieść, że jest kraina, której mieszkańcy wkrótce 

«apomną o tem. co to jest katar, przeziębienie i influenza 
nięfedęn z czytelników pragnąłby napewno spakować 
czemprędzej manatki i niknąć do tego raiu ziemskiego, 
gdzie niema chustek do nosa, szalików, aspiryny, kalo­
szy i francuskiej terpentyny.

Szczęśliwą tą krainą jest ojczyzna dolarów: a więc 
prezydent Coolidge i jego małżonka , młode prezyden 
ciątko. którego przybycie na świat zapowiadaja już 
dzienniki całego świata i wszyscy współobywatele szczę­
śliwej rodziny prezydentostwa, zabezpieczeni sa już od 
kataru i przeziębienia. To jednak Yankes‘i nie są egoi­
stami — ogłosili llidzkości cudowna receptę, Odkrycie 
jej zawdzięczyć należy wojnie światowej i walkpm Z* 
Zuw ym .

S łu żb a  zd ro w ia  arm ii am ery k ań sk ie j z a u w a ż y ła , że. 
podczas a ta k ó w  g az o w y c h  s ła b sze  fałe gazów tru ją ­
cych nie ty lko  nie szk o d ziły  żo łn ierzom , lęcz p rzec iw n ie  
le c z y ły  od cz ęs ty ch  na froncie n iedom agań : n ieży tu  no­
sa. b ronch itu  i influenzy. D ziało  się to w ó w czas, g d y  
gazy tru ją c e  z a w ie ra ły  chlor.

Po zawarciu pokoju, lekarze armji i floty am erykań­
s k i?  rozpoczęli badania, aby określić kres wytrzymafo-

da|a  nadspodziewane rezultaty. Znaleziono bowiem większa 
ilość papierosów gdańskich i takichże 20 sztuk cygar.

(Domy wymagają reperacji). 11 domów w Tczewie w y­
maga grurtow nej reperacji. Reperacja ta ma być przeprowa­
dzona w krótkim czasie, gdyż w  przeciwnym razie i i  chodziła­
by obaw’a kitast-of.

Z całe! Polski.
—* SZAMOTUŁY. (Napad na redaktora.) Na reduktora 

„Gazety Szamotulskiej1* napadł onegdaj wieczorem około godg. 
9 w składzie w Rynku uiejaki p. Titz, zamieszkały przy ul. 
Klasztornej, znany z opilstwa. Dopiero na skutek zawołania 
poliji zdecydował się, opuścić lokal.

WIF.LUN. (Przedhistoryczne cmentarzysko.) W e wsi 
Masłowicach, w powiecie wieluńskim, odgrzebano w tycjb 

ści i o d p o rn o śc i o rg an izm u  ludzk iego , w  sto su n k u  dc dniach szereg urn, fzawnic i popielnic, które doskonale się 
c h lo ru .' P o  w ielu dośw iadczen iach  u sta lono , że  doza ; zakonserwowały, gdyż są one z niepal >nej gliny, oraz leżały
czystego chloru w. ilości dwu setnych (0.02) miligram, 
na 1 litr powietrza nie szkodzi organizmowi ludzkiemu, 
stanowiąc maksimum nadające się do celów leczniczych.

Badania kliniczne odbywały się w sposób następu­
jący: kilkudziesięciu zakatarzonych, kichających, kaszlą­
cych, przeziębionych, żołnierzy izolowano w sali. Wy-: 
niki były niesi>odziewane: po 2—3 godzinach pobytu w 
atmosferze chlorowatej chorzy żołnierze czuli się zupeł­
n e  uzdrow ieni. Dotąd poddano doświadczemom już kil­
ka tysięcy chorych a liczba wypadków zupełnego w y­
leczenia dochodzi do 80 proc. Pozostali doznali znacz­
nej; ulgi w cierpieniach.

Równolegle w ęterynarja wojskowa prowadziła swe 
dośw;adezen'a z końmi, stwierdzając, że chlor stanowi 
dośkonałe lekarstwo i dla koni.

Czy śwuat lekarski, przyjmie z zadowoleniem wyna­
lazek pozbawiający ich znacznej liczby pacjentów — nie- 
wiadomov nie ulega natomiast wątpliwości- że dyrekto­
rzy teatrów  i przedsiębiorstw koncertowych powftaią 
wynalazek z radością. primadonńy bowiem nie będą 
mogły zryw ać , spektaklu . z powodu chrypki".

Wiadomości b efą^e.
KAIiENDAP.Z Ś ro d a  15-go fcw ptm a A u a s ta z  ra, ’ 

W schód słońca 5 6 zachód fi 56
W schód księżyca 1 20 zachód 9 41

*
Biblioteka i Czytelnia T. C. L  w Grudziądzu jest o-

tw a ita :
W Muzeum (ul. Lipowa nr 28 1 pii.) codziennie — z w y­

jątkiem niedziel i świąt — od godz. 5—7. Dia dzieci w środy 
I soboty od godz. 4—5.

Na Chelmifłskiem przedmieściu w kancelarii parafialnej 
(ul. Bydgoska nr. 10) w poniedz;alkj i czwartki od 4—5.

W  Małym Tarpnic w  niedzielę i święta po nabożeństwie.
—*• Muzeum (ni. I .powa nr. 28) Jest o tw arte w środy ł

soboty od godz. 12—2, w  niedziele j święta od godz 11—2.

—** Z kościelnych uroczystościach świątecznych. Wielką 
IT-oczystość kościelną, rezurekcję t. zn. sylboliczny: ohrzęd 
mający przedstawić chwilę Zmartwychwstania Chrystusa Pa- 
04. odprawił w  kościele farnym w  niedzielę o godz. 6 rano ks. 
dziekan Dembek w  asyście ks. Dahlmanna i ks. P astw y. Chór 
kościelny pod kierownictwem organisty p. Bl<»cha odśpiewał 
mszę św. Prangego oraz pieśni wielkanocne. W la rp n ie  od­
praw ił rezurekcję ks. Blericę, a na chelmińskiem przedmieść u 
ks. Klunder.

W  procesji zauważyć było można nowy baldachim, oiia- 
row any parafji przez p. Pardona.

Mimo licznego udziału wiernych w  rannym nabożeństwie 
tak w  farze jak w  kościołach na Chełmiński em Przedm. i w 
Małym Tarpnie — i na dalszych nabożeństwach kościoły 'były 
przeDełnione modlącymi się.

Z przyjemnością zaznaczamy śpiew naszego chóru ko­
ścielnego. k .ó ry  wykazał pod obecną dyrekcją wiele pracy 
ł postępu.

• Zapewne rekord. Przeszło 40 chrzótw Zadcwolonj ml- 
B htcr Sikorski. W czorajszego poniedziałku — drugie święto — 
w kościele farnym otrzym ało chrzest przeszło 30 młodych 0- 
bjrwatelł i obywatelek.

A że „obywatelom" chłód wody święconej mniej się po­
dobał. na chwil kilka chór fnrdziołek czynił prawdziwa kon­
kurencję kościelnemu.

Dla ścisłości stwierdzić należy, że większość otworzyli 
chłopcy, z czego znów oprócz rodziców rad będzie gen. Si­
korski, m ający tą drogą zapewnienie ilościowe naszej armji, a 
mamy nadzieję z czasem i jakościowe gdyż życzym y mło­
dym obywrtelom  Polski, by wyrośli zdrowo na dzielnych sy­
nów Polski.

—** O deszcz wołają rolnicy. Istotnie dłuższy już czas 
posuchy wywołuje uzasadnione życzenia o deszcz.

I nam w  mieście potrzebny deszcz, by zm ieść kurz ulicz­
ny, bo napróżno wołamy, by władze miejskie zarządziły o- 
prysk'w anie ulic, chociażby tylko przed zamiataniem ich.

Napróżno wołam y w odnośnych instancjach o posłuch, 
spotykamy atoli — głuchotę.

—** Co robiono w św ię ta  Dni słoneczne były w  święta 
pogoda cudna nie zamącona chmurka żadną naw et — praw­
dziwe święta buduiącego się ży c ia  Ludzie wyzyskiwali, jak 
mogli te iperwsze dni wiosny i już z lana w  obydwa dni świąt 
wybierali się na wycieczki zamiejskie. Rodziny cale obhcie 
zaopatrzone w  żywność — wozami czy statkami udawali się 
do uroczych miejsc położonych w  okolicy G rudziądza

Ci co pozostali w mieście — a było ich nie dużo — albo 
MęazleU w domu, albo- używali sraeeru 00 korsach i promen 1- 
d S rt miejskich.

W teńtrzc w obydwa dni świąt szły operetki, na których 
byle względnie mało osób.

W kinach dobre programy, w „Apollo" Sumarun z świet­
ną artystką kinową Połą Negri, w  „Orle" sensacyjny dra­
mat; osnuty na tle najnowszych zdobyęzj radjo. W  „Olympji" 
y resgc .e  sensacyiuy dramat z ży d a  nocnego wielkiego mia­
sta

Każdy tnędził święta jaknajlepiej nrpiał i mógł. Najpeł­
niej jednak i na'?odnlej uczcili św ięta ci, którzy w budzącej się 
Miturze szukali tła dla swej świątecznej radości

—** Nasze miejsca wycieczkowe. Poza parkiem miejskim 
4 jego pawilonem resmrn acyniem najwięc^’ Dociągają Rudnik, 
położony uroczo w lasach i nad jeziorem. Obecnie konkiuencję 
poczyna mu robić Strzcmięcin, niemniej uroczo nad Wisłą po­
łożony.

Z tej konkurencji należy być zadowolonym, bo niewątpli­
wie tak miasto -  obie miejscowości są własnością miasta — 
jak i dzierżawcy w własnym swym interesie dołożą starań, by 
publiczność nietylko utrzymać, ale i stale przyciągać.

MaJowniczość położenia obu miejscowości w ręcz zaprasza 
do wycieczki ii spędzenia chwil kilku w  lasach lub nad brze-

w; teren’e bardzo suchym. .Najprawdopodobniej są to pozosta­
łości cm entarzyska pogańskiego. Popielnice znajdowały się 
bardzo płytko i zostały wyorane pługiem.

—* KATOWICE. (Zjazd kierowników harcerstw a górno­
śląskiego.) Odbył się ty  w tych dniach zjazd kierowników dru­
żyn harcerskich okręgu górnośląskiego. Na zieidzie tym n- 
chwalono urządzić obchód pięcioletniej rocznicy harcerstw a 
górnośląskiego w dniu 7 czerwca rb. W  czasie obrad zjazdir 
ks. Profcsz z delegacją lwrcerzy był przyjęty przez ks. admi­
nistratora Aprstolkiego dr. Hlonda na audiencji, na której 
złożył mu akt hołdowniczy śląskiej młodzieży harcerskiej dla 
Ojca świętego.

—'* ŚWIĘTOCHŁOWICE. (Biużnierczy czyn.) Jak donos*
„Goniec Śląsk:" Karol Jędralski, Jan Hajcner, Oton Lelin i 
Pawpł Snastok weszli do kościoła w Świętochłowicach pod­
czas wieczornego nabożeństwa z kapeluszami ne głowie i 
papierosami w ustach, naśmiewali się z modlących i szydzili 
z religji.' Oburzenie obecnych w kościele parafian było nader 
wielkie. Przyw ołana policja areszrowafa bezbożników i odsta­
wiła ich do więzienia sądowego.

—* KEp NO. Usiłov, ane świętokradztwo.) 'W  środę wie- 
czorem usłyszeli przechodnie podejrzane szmery przy drzwiach 
kościelnych. Przyw ołana policja po otwarciu kościoła zauwa­
żyła jakiegoś osobnika dobijającego się do skarbonki, którego 
natychmiast przyaresztowano. Świętokradca nazywa się Jó­
zef Fludra, pochodzi z Ryiica liczy 37 lat i dal sie niepostrze- 
nie przez służbę kościelną zamknąć w kościele. Znaleziono przy 
nim mały łom i nóż kieszonkowy.

— (Młodociani złodzieje.) Onegdai w nocy włamali się 
złodzieje do składu p. Kubiaka przy u!. Mickiewicza i» skradli 
większą ilość masła, sera i pomarańcz. Złodziei zaraz na dru­
gi dzień wyśledzono: są nimi chłopcy szkolni. Młodocianych 
złodziei odesłano do Zakładu wychowania zapobiegawczego. 

—* PRUŻANY. (Bohaterska kobieta.) Dnia 3 bot. okohgatrii naszej kochanej Wisły.
—** Spłoszono'konie. Konie, wiozące wóz gospocarza j godziny 11-ej w nocy. czterech bandytów usiłowało dokonać

Sierodzkicgo, spłoszyły się z niewiadomego powodu-na’ ulicy ( napadu na majątek ZimowUi w pow. prużanskiiu. Napastnicy
podjechali przeJ dwór bryczką i zaczęli gwałtownie dobijać 
się do drzwi. We dworze znajdowała się jedynie właścidelka 
majątku p. Izabella W ysłouch I nieliczna służba. Słysząc do­
bijających się rabusiów p. Wysłouch podeszła z -ewojwerem 
w ręku do okna i dała 2 strzały w kierunku uapastnftów, 
którzy odstrzeiiwując się zbiegli.

—* WARSZAWA. (Fatalne skutki nieuwagi.) 34-letnia Ja­
nina Sadowska, przyrządzając na święta grzaną wódkę, zbłl- 
żyła się do ognia tak nieuważnie, żc zatlifo się na niej ubra­
nie. Na krzyk nieszczęśliwej nadbiegli sąsiedzi. k tórzy ugastf 
palącą się odzież. Lekarz Pogotowia stwierdził ogólne poparze­
nie i ptzewiózł nieszczęśliwą do szpitala Prz'm ienienia Pań-

Starej. W szalonjm  pędzie biegły przez uilcę Wybickiego. 
P rzed więzieniem karnem uderzyły o słup tram wajowy, tak 
nieszczęśliwie, że jeden koń złamał sobie nogi powy żel kolana. 
P rzybyły  na miejsce policjant zabił konia, chcąc ukrócić stra­
szne męk zwierzęcia.

. -f f *  Kronika ppHcyjna. Ubiegły św ięta minęlv bardzo spo­
kojnie. Kronika policyjna notowała łylko drobne wypadki i 
prz« kroczenia pr/episów  polięyjnycf. Dnia 11 aresztowała po­
licja s osoby, dwie a re s -to w a 4o za przelooc-teria ogólniejszej 
natury, iedmą za wałęsanie się i jedne za pijaństwo. Dnia 12 
aresztowano 2 osoby za wałęsanie się i jedną za nierząd, 
w teszd e  wczoraj jedną za wątęsanie się 1 iedną z? merząc.

RUCH TO W A RnSTW
—(rt) Zebranie miesleczne Powiatowego Koła Związkn In­

walidów Wojennych R. P. w Grudziądzu odbędzie się w śro­
dę, dnia 15-go bm. o godz. 6 wiecz. na sali Bazaru, ulica Mo­
niuszki.

O liczne nrzybyr-ie członków nprasza Zarząd.
—(rt) W alne Zebranie Bractwa Strzeleckiego w Grudzią- 

dzu odbędzie się jutro w czwartek- dnia 16-go bm. o g-idz. 8-ej 
w ieczon m w loka'u Kelłasa. Ponieważ ważne spraw y liczny 
udział bardzo pożądany.

Z Pomorza
—** CHEŁMŻA. (Pożar.) W fabryce wyrobów drzewnych 

p. Perszklego przy ul. 21 Stycznia wybuchł w  ostatnią niedzie­
le wieczorem pożar. Niebezpieczeństwo w skutek nagroma­
dzonych wiórów .i stojącej w 'pobliżu nafty było . groźne, lecz 
na siczęście ogień aośf wcześnie spostrzeżono ! stłumiono w 
zarodku. Przyczyna pożaru narazie nie stwierdzona.

— f Aresztowanie agitatora stręjkowego.) Aresztowano a- 
gitatora strajkowego Teodora Kilińskiego z G rzyw a” , za groź­
by i przymuszanie do strajku chętnych dc pr^cy. Agitatorowi 
skonfiskowano odezwy o treści podburzającej, grożące zem- 

? w łaścide'om  ziemskim. Kandydata na przyszłego bolsze­
wika odstawiono do gmachu sądowego.

—*' KOŚCIERZYNA^ (Nowe polskie przedsiębiorstwo.) 
Sędzia pokoju p. Bielawski przejął tartak po p. Gehrmannie 
c i  p. Winnickl-go. P. B. ma zamiar tartak  ów w  Jesieni w 
ruch w prow adzić.' Będzie to jedyne polskie przedsiębiorstwo '

|  skiego.
— Olbrzymi pożar w Norwegjk Pożar ziiis/.zyt w Bergen 

16 zabudowań, przeważnie magazynójw? Szk<xlv obliczają na 
4 miljony korpn.

—* LWÓW. (Strach uzdrowił niemowę.) Niezwykle cie­
kawy wypadek zdarzył się w  czwartek w lwowskim sądzie 
karnym. Przesłuchiwany, jako świadek i poszkodowany, Mi­
chał Nazara, którego oskarżony Iwan Dusik pobił kołom po 
głowie, wskutek czego nastąpiła prócz ran utrata mowy, za­
czął przed sadem przemawiać. Na pytania przewodniczącego 
wyjaśnił, ż.e przed kilku dniami silnie się przestraszył i od­
zyskał z powrotem mowę. Trybunał przy wyroku uwzględnił 
odzyskanie mowy i skjgał oskarżonego tylko na 8 miesięcy 
więzienia.

Z catepo świata.
— P ojętry  uczeń. Słynny kompozytor wioski Mascagnl 

spotkał raz na ulicy kataryniarza, który grał jeaną z jego 
kompozycji w  tak fałszywym tempie, że mistrz tanćw  nie wy­
trzym ał i dobiegłszy do kataryniarza, pokazał mu, jak winien 
prawidłowo kręcić katarynkę, by melodja miała w łaściwe 
tempo. Dodał przy tem, że do objaśnienia tego jest najbardziej 
powołanym, gdyż jest kompozytorem danej arji — M aica- 
gni‘m. Kataryniarz podziękował za objaśnienia, a nazajutrz pa­
radow ał po mieście 7 duźem ogłoszeniem umioszczonem na 
katarynce .Uczeń sławnego Mascani‘ego“ !

— Butnby eksplodujące po sześciu latach. Z Brukseli do-
drzewne w  Kościerzynie. i noszą, iż na dawnym froncie belgijskim w  okolicach Ypera;,

—** SĘPÓLNO. (Za nielegalne przekroczenie grar-lcy.) 
Dwóch iydków  w wieku 19 i 20 lat przekroczyło w  tutejszej 
okolicy zieloną grruicę i zamierzali udać się do Stanisławowa, 
lecz niestets przeszkodziło im oko bezpieczeństwa publicz­
nego Policja odstawiła ich do sądu powiatowego w  Sepólnie.

—** DADRÓWKA, pow. Starogardzki. (Poświęcenie trzech 
nowych dzwonów.) Odbyło się tu w  niedziele 22 marca po­
święcenie trzech nowych dzwonów. Z zamiejscowych wy- i 
bitnych osób wzięli w  tej uroczystości udział: ks. oficjał Bart- 
ko^rsk* ks. dziekan Doering, ks regens Dominik i p. starosta. 
Poświęcenia dokonał ks. oficjał Bartkowski.

Dzwopy ważą około 12 centnarów  i bez jpraw y kosztują 
28tX) zł, dostarczyła je tabryka „Babit" w  W arszawie, mają 
one ładny dźwięk.

—•* CHOJNICE. (Nowy dyrektor Szkoły Rolniczej.) Na 
stanowisko dyrektora szkoły Rolniczej w Chojniach zo6ta, 
Ppwołan: P. inżyiiier Stanisław Pleehodńsld dyrektot S ikoły  
Ronlczej z W ejherowa.

—** TCZEW. (Pomocnica przemytników.) W domu pew-
npi kobiety przeprowadzono w -dniach ostatnich rewizję, która k Wielki Wsphód w  Polsce.

gdzie panuje zastój ekonomiczny wielu tamtejszych miesz­
kańców zajmuje się ó >tad wykopywaniem znajdnjących się 
w ziem’ pocisków.

I niema tam praw ie dnia, aby nie zd?rzyly się nieszczęś­
liwe wypadki, spowodowane wybuchem granatów i bomb

W  zeszłym roku odstawiono dc szpitala w  Ypern 291 cię­
żko rannych osób, które zm arły skutkiem obrażeń poniesio­
nych od wybuchu pocisków, znalezionych w ziemi: 40 z nicŁ 
zmarło a 250 zdołauo u eczyć, około 50 osób zostało zaś za­
trutych gazami wydobywającemi się z niegdyś wystrzelonych 
bomb, które teraz dopiero eksplodowały.

— Czy sa w  Polsce Masoni? Francuski „Annualre de la 
Maoonnerie Unicerselle" z róku 1923, na str. 309 podaje ł 
Polski następujące szczegóły: ,,-36 W jelka Loża Polski zalo 
żona w  r. 1920, obejmuje 13 lóż symbolicznych W ielki.Mistrz: 
Ardrzej Strug, Jen. Sekretarz Mieczysław Bartoszkiewlcz' 
Na str. 433 czytam y: „Rada naczelna Polski (-ał w  roku 1922): 
S. G. Comir.* dr. Andrzej S trug, ul. Bagatela 15. Wielki kanc­
lerz Stan. Stempcwski". Obok Wielkiej L0Ź7  Istrrlefo t?k'ż



15-ego łcwletnla 1925 r. G L O S  P O M O R S K I s

Sprawy spiłeczisiisjistaeze.
— MIERNIKIEM WARTOŚCI PRZY WYDZIERŻA­

WIANIU GRUNTÓW BĘDZIE ZLOTY A NIE ZBOŻE.
■W okresie dewaluacji marki polskiej urzędy ziemskie 
pragnąc zabezpieczyć się przed konsekwencjami przy 
wydzierżawianiu gruntów, stosowali miernik zbożowy 
w życie. Większość umów zaw artych w tym okresie 
2 kan lydatam i na parcel, określa należność w kwinta­
c h 'ż y t a ,  według cen giełdowych, podawanych przez 
Państwowy Bank Rolny w  W arszawie. Zważywszy, 
ze skutkiem zeszłorocznego nieurodzaju cena żyta jest 
obecnie niewspółmiernie wysoka i nie odpowiada ogół­
e m  warunkom gospodarczym oraz, że walutą została 
stabilizowaną, — Min. Reform Rolnych zarządziło, by 
dla kontraktów już istniejących przeliczać odnośne ilości 
żyta na pieniądze w  złotych w stosunku 20 zł za 1 kwin­
tal żyta. Nowe zaś kontrakty zawierać wyłącznie w 
złotych. Równoważnik ten jest znacznie niższy od dzi­
siejszych rynkowych cen żyta.

— ZWL TKi ZAWODOWE ANGIELSKIE I SOWIECKIE 
OBRADUJĄ WSPÓLNIE NA MIĘDZYN. KONFERENCJI. W 
dniu 5 bm. odbyła się w  Londynie konferencja przedstawicieli 
angielskich związków zawodowych pracy (Trade Unions) z 
"Tzeds^awicielaml sowieckich związków zawodowy cli. Na kon­
ferencji tej przedstawiciele obu organizacji doszli do porozu­
mienia W sprawie przyjęcia związków zawodowych sowiec- 
dch do międzynarodowegę związku zawodowego w Amster­
damie.

— EKSPORT NARZĘDZI ROLNICZYCH DO RO­
SJI. W  czwartek 9 bm. podpisana została umowa mię­
dzy firma Zjednoczone Fabryki Maszyn i narzędzi rol­
niczych sp. akc. i przedstawicielstwem handiowem mi­
sji sowieckiej w W arszawie na eksport maszyn i narzę­
dzi rolniczych do Rosji na składy konsygnacyjne. P ier­
wszy transport w ysłany zostanie w dniach najbliższych. 
Wartość w ysyłanego towaru wynosi 700 0U0 dolarów. 
Rosja daje swój aparat handlowy i administracyjny, zo­
bowiązuje się dopuścić przedstawicieli firmy do pomocy 
w organizacji rozsprzedaży towaru. Obrachunki — w 
Warszawie, wekslami 7 miesięcznymi, wystawianymi 
Po sprzedaniu danej części towaru.

— WYSTAWA WIN I PRZETW ORÓW  Z SOKU 
OWOCOWEGO. Towarzystwo Ogrodnicze W arszaw ­
skie urządza dnia 24, 25 i 26 kwietnia rb. w lokalu w ła­
snym w W arszaw ie ul. Bagatela 3, W ystaw ę win i prze­
tworów z soku owocowego. W y stan a  ta  będzie prze­
glądem krajowych win i produktów z soku, urządzeń 
technicznych przetwórni, laboratoriów przetwórczych 
Wreszcie piśmiennictwa z tej dziedziny.

Podczas w ystaw y wygłoszone będą pogadanki na 
tem at lajważnjejszych zagadnień przetw órstw a.

Celem w ystaw y jest przyczynianie się do rozwoju 
i udoskonalenia tej gałęzi przemysłu ogrodniczego oraz 
zapoznanie szerszej publiczności z wartością krajowych 
napojów owocowych.

Wystawcy, chcąc przekonać społeczeństwo o dobro­
ci swych wyrobów będą nimi bezinteresownie często­
wać zwisdzalących

W  skład komitętu w ystaw y wchodzą p p : Edmund 
Jankowski, prezes Związku Zrzeszeń Ogrodniczych, 
prof. Technologji Fermentacji Politechniki W arszawskiej 
W acław Iwanowski, Kazimierz Kulwieć, prezes Towa­
rzystw a Ogrodniczego W arszawskiego, dr. Marceli Ró­
żański — Andrzej Mering, Aleksander W eryho-Darow- 
ski, prezes Związków W ytwórców Win Owocowych, 
Leon Karasiński - Gabryel Rostkowski.

Bliższych informacji o wystaw ie udziela w godz. od 
9—2 biuro T. O. W., Bagatela 3.

— TARGI JARMARK. Od 3 do 10 maja br. podczas zbiór­
ki na Dar Narodowy Polska Macierz Szkolna urządza na te­
renie Aleji Ujazdowskich od ulicy Pięknej aż do Belwederu 
w  specjalnie pobudowanych kioskach wielkie Targi-Jarm ark 
na wzór Kramów Krakowskich,

Niezależnie ud kiosków na powyższym terenie będą umie­
szczane szyldy reklamowe, plakaty, szafki oraz wszelkie re­
klamy świetlne.

W szyscy przyjm ujący udzla5 w ystaw cy mają prawo sprze­
daży swoich artykułów  w kioskach, gdzie sprzedaż odbywać 
się bedzie codziennie od 9 rano do 10 wieczorem.

Wobec licznych zgłoszeń firm miejscowych i prowincjo­
nalnych P. M. Sz. prosi o wczesne zamawianie pozostałych 
miejsc pod budowę kiosków i umieszczanie reklam.

Wszelkich informacji udziela P. M. Sz. Krak.-Przedm. 7, 
tel. 92-23 o raz jj. W acław Rokosz, ul. Ordynacka 7, tel. 411-22, 
411-65.

Rozmaitość5.
— Naszym paniom do wiadomości. Niebieski kolór wszech­

władny. Zacznijmy od kapelusza, bo kapelusz, to rzecz naj­
ważniejsza. — Szeroka w stążka całkowicie przylegająca do 
formy, z dwóch stron kokarda, złożona z sześciu uszek zwi­
niętych, spuszcza!ących się nisko na włosy — oto uroczy mo­
del wiosenny.

Czoło ma być zakryte zupełnie przepaska, z włosów lub 
tylko częściowo snuszczającym ją kosmykiem naśrodku. Ład­
ne grzebyki służą do przytrzym ywania płaskich ondulacji po 
bokach głowy. Kolczyki coraz dłuższe i coraz misterniejsze 
z pereł i drogich kamieni.

Kolor niebieski „bluet" bedzie wszechwładny: tej barw y 
będą suknie, garnitury do sukien, tuniki na tle tego samego 
koloru, małe kapelusze słomkowe, krawatki itp. Kolor nie­
bieski harmonizuje wybornie z czarnym.

Pow raca moda kołnierzyków i mankietów z niebieskiej 
koronki Suknie domowe zdobi się wokoło szyi haftowaną ko­
rona ..Malines“.

Spódniczki i płaszczyki coraz krótsze, z pod płaszczyka1 
wychodzi spódniczka na 3 do 4 centymetrów długości.

Płaszcze zakończone wolantem u dołu, są zupełnie gład­
kie, aż do talii bardzo niskiej.

Jeden z wielkich krawców w  Paryżju zainaugurował no­
w ą modę. Oto stw orzył smoking dla pań. Męska ta kartka ma 
być noszona przez panie jako strój wleozorowy, uzupełniony 
czarną również gładką spódniczką.

Sprawozdawca jednego z dzienników paryskich zapewnia, 
że widział już n apewnym przyjęciu wieczomem małżeństwo

w  smokingach, sądzi jednak, że ta moda utrzym a się niedługo, 
jeżeli wogóle przyjmie si e wśród płci pięknej.

— W Pompeii. Coraz ciekawsze wiaocmości nadchodzą 
z tego miasteczka, które wielki wybuch wezuwjusza w  roku 
76 po nar. Chrystusa zniszczy, zalewając nagle lawą i po­
piołem.

Jak wiadomo, od dziesiątek lat czyni się starania, by mia­
steczko to  wykopać z pad grubych w arstw  popiołu.

Rząd włoski dokłada wszelkich starań, by prace nad w y­
kopaniem Potnpeń dokonywane zostały wedle najlepszej me- 
todv. Dotąd ogrzebano w  ten sposób jedną nlicę, a widok, 
jaki ona przedstawia, jest tak czarujący, że teraz dopiero 
można sie spodziewać, iż z dalszym biegiem robót, ludzkość 
doby naszej pozna nareszcie, iak wyglądało to> miasto, które 
tak srogi spotkał los.

Krocząc tą świeżo odkopaną ulicą wierzyć się poprostu 
nie chce, że tyle minęło wiekówv od chwili, w  której nieszczęś­
liwi mieszkańcy tych domów zaskoczeni zostali wybuchem 
W ezuwjusza. W szystko robi wrażenie, jak gdyby — w czoraj 
jeszcze żyli tu ludzie. Dc tego wrażenia poczynlają si? prze- 
dewszystkicm reklamy na ścianach domów! Oto jedna, która 
oznajmia, że nazajutrz odbędzie się wielkie przedstawienie 
gladiatorów. Najciekawsze zaś sa ogłoszenia, (fctyczące w y­
borów do duumwiraru. W przededrru katastrof-/ bowiem ucie­
kinierzy Pompeji mieli kroczyć od urny. A dziś po 2000 la­
tach czytasz takie hasła wyborcze", jak: „Jako kandydata 
polecamy C, Liljusza Fuscnsa!" albo „W ybierajcie tylko Polf- 
biusa

W prost rozrzewniająco działa widok jednego z domów, tak 
świeżego, jak gdyby przed chwilą ludzie go opuścili, sa la  ja­
dalna jest prawne nieuszkodzona, freski na ścianach Jaśnieją 
pełnym czarem farb. Uderzają napisy na ścianach tej sali pe­
symizmem sentencyi w nich zawartych. Oto n 'ektóre: „Nie 
patrz pożądliwem okiem na żonc bliźniego!" „Unikaj rozpu­
sty i w racaj do swego domu!“ W  ogrodzie fontanna tak 
świetnie zachowana, że po odkręceniu kurka, woda wypuszczo­
na w ytryska w górę. Ten widok zwłaszcza budzi wątpliwość, 
czy między „wczoraj" a dziś minęłc naprawdę — 2000 lat...

Te  ,sp«*p!ir.
W arszawa, 13. 4. (Pat.) W dniu wczorajszym : Polotija— 

Amateure z Wiednia 3:2 (0:0) na korzyść Amateure.
W  dniu dzisiejszym- Amateure—Polonja 2:1 (J.1) na ko­

rzyść Amateure.
Lwów, 13 4. (Pat.) W  dniu wczo-ajszym : Pogoń—Has- 

monaa z Wiednia 2:1 (2:0) na korzyść Pogoni.
W dniu dzisiejszym: Pogoń—Hasmonea 2:0 (1:0) na ko­

rzyść Hasmemei.
Praga, 13. 4. (Pat.) Oparta pokonała Rapid (Wiedeń) w 

stosunku 5:1 (1:0).

Baczność piłkarze „Sokoła". Dziś, we wtorek I w  czwar­
tek o godz. :A 6  trening na boisku przy gimnazjum męskim. 
Przybycie wszystkich graczy pożądań .-, ponieważ w  niedzielę, 
dnia 19-go bm. nastąpi wyjazd do W ąbrzeźna celem rozegrania 
metchu z tamtejszą „Pomorzanką".

DRUKARNIA POMORSKA T. A w  o p tr f i  ADZU. ™ 
Redaktor odpowiedzialny: Józef Kisielewski.

Zamówienie.
Ninłefssem zamawiam wychodzący w Grudziądzu 6 razy w tygodnia , G ło s 

Pom orski" na M A I 1923 r. za 2,16 zt wraz z opłatami pocztowemu 
„Głos“ obieraj będą z poczty —  proszą dostarczyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko_____________________________________________________________

Miejscowość:------------------------------------------

Za mówienie.
Niniejszem zamaw am wychodzący w Grudziądzu 6 razy w tygodniu ,,Qłos 

P om orski" na M AJ 1923 r. za 2,16 i ł  wraz z opłatami pooztowemi. 
„Głoo“ odbierać budą z poczty — proszą dostarczyć pod poniższym adresom:

ulica i nr.U

Kwit pocztowy.
Zł

tytułem przedpłaty pa „G lo s  P o m o rski" za MAJ 1925 r. odebrałem, co 
niniejszem potwierdzam.

dnia 1925.

podpis:

Imię i nazwisko: 

Miejscowość: ___ .alioa i nr.

Kwtt pocztowy.
Z ł.

ytołem przodplaty na „G los P om orski" za MAJ 1925 r. odebrałem, oe 
niniejszem potwierdzam.

dnia 1926.

podpis:

Zam ów ić  t le.
Niniejszem  zam awiam  w ychodzący w G rudziądzu 6 razy w tygodniu

„G łos Pom orski" na M AJ 1925 r. za 2,16 ? ł wraz z opłatam i pocz-
towemi. ,Gło-s“ odbierać będę z  poczty — proszę dostarczyć pod poniż-
•zym adresem :

Im ię i  n a z w is k o :--------------------------------------------------------------------_----------------- T

Ikojsoowośó: —  ____________________ ______ ulica, i nr.: — _______________

Kwit pocztowy.
Z ł___________________

tytułem przedpłaty na „G los P o ir  orski" za MAJ 1925 r. odebrałem, co 
■miejgzem potwierdzam

—..............  , d n ia ------- «—  —.............. — 1925.
podpis :----------

Zamówienie.
N iniejszem  zam aw iani wychodzący w G rudziądzu 6 razy w tygodniu  

„G los P o m o rsk i"  ua M A J  1925 r. za 2,1 R z< w raz % o p ła tam i pooz- 
tow euii. „G lo s"  odb ierać będą z poczty —  p roszą dostarczyć pod poniższym  
adresem :

Lmię i n a z w isk o _________a -------------------     -

M ie jsco w o ść:___       ouca i n r . : __________________________

Kwit pccztowy.
Zł.___________________

tytułem przedpłaty na „G lo s  P om orski" za MAJ 1925 r. odebrałem, oo
niniejszem  potw ierdzam .

____________________   d n i a ______________________  1925.

podpis: __________________________ -



Dnia 13. bm,, o godzinie 9l/i przed południem, zmarł po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
w azp-talu miejskim w Grud* ądru, nasz najdroższy syn i brat ś. p.

£eon Ralitawski
s ta r s z y  s e k r e t a r z  p o c z to w y

w  49 roku życia, o czetn donosi w  imieniu stroskanej rodziny

ho. Kalit»«vskJ.
Lubichowo — W ie le , dnia 13 kwietnia 1925 r.
Urociyate nabożeństwo żałobne w kościele faraym odbę­

dzie się w czwartek dnia 16-go bm., o godz. 9-tej przed polud. 
E ksporta zwłok ze szpitala miejskiego na cmentarz o g. 3 '/3 popoł.

» c \  s v c v a c z x v c  v p c v t\^ v o tv c  ł  ^ v u w v *  \1

V e n z k e  &  D u d a y ,  G r u d z ią d z
Fabryka i biura przy dworcu kolejowym. — = =  Telefon 8S

F a b r y k a  d a c h o w e j
D esty la c ja  s m o ły  Matei ja ły  b u d o w la n e

Polecamy pod przystępnemi warunkami: [1290 A
Tekturę as 1 altowa 
Asfaltową tck tnr, Izoi 
Smołę węglową dcst.
Asfaltowy iepnik dest. 
harhouilleom cZTStT Olei 
WtIw. oliwy

Dziegieć
Olej motorowy
Naftalina
Cem »n t nortl andz k i 
Gips sztukatorski 

I inorarski

Wapno w kawałkach 
Trzcina do snfltów 
Cegły ogniotrwałe 
Ptyty posadzkowe gla­

zurowane 
Zioby glinkowe głaz.

f j W M n t a s n i  ^  

Pokó j umebl.
do wynajęcia 

G roblewą 18. I I  ptr. p.

Pflbńi z c*ł®mrUHUj ntrzym. natychm 
do wynap Szk ni 8 II D- !•

2 pokoje lub f umebl.
do wynajęcia 

Mickiewicza 17 ,1 piętro

Pokój umebl.
do w ynajęcia Koszaro­
wa 22, i i  prawo. 11597

Licytacją przymusowa. |UwagaSz.PanieiPanowie!
W  piątek, dnia 17-go kwietnia 1925 r., o ge- J 

d -in ie  10-tej przed połuJniem, odbędz.e się w do 
Smi pray ulicy Szewskiej nr. 6, III piętro oa le­
w o sprzedaż następująeycn przedmiotów:

lustro z st ilikiem, szala  do nbrań  
z lastreaa. bufet, sza lk a  z lastrem  
stot z % płytam i 6 krzeseł wyście­
lanych. kwiatnilz — zajętych na po- 
krycie zaległości podatkowych. (190?

t n ą d  skarbow y podatków  
ł  opłat skarb , w U rudsiądzu

STAKSZEGO

raentera zawodu Macharskiego
który p n  co wał dłuższy czas w ta ie jsk eh  
zakładach wodociągowych przy aakładaniu 
prsswodów gazowych, wodociągowych, 
znającego dobrze prace instalacyjne, po­
szukujemy natychmiast. Zgłoszenia z do­
łączeniem świadectw skierować do Dyre­
kcji Mlejsklcd zakład*.- św iatła , siły  
1 wodociągów w Lesznie (Pozn.). ft*-#

Kupimy używany leez dobrze uirsymany

m o t o r
4 £  PJ3., 220 Vołt, obrotów od 1100 do 1100

1  m o t o r
3 — 3,6 P A ,  220 Volt, obrotów od 800 de 1100. 

Spieszne ofsrty prosimy składać do Głosu 
Pomorsk.ago pod nr. 666.

Kapuje każdą ilaść

owiec tuczonych
Płaeęna jw yższe  cenydslenne

Jan Owczarek - Poznań
Grochowe Łąki 7. Telefon nr. 3790

^Poszukujemy natychm iast na stałą pracę kilku

stolarzy modelowych
Oferty przesłać do

Bydgoskiej Fabryki Maszyn 
Hemu Liihiert Su. Akc. Bydgoszcz. is**

Zmarszczki, krosty, brodawki, liszaje, czerwo­
ne nosy i t. p. usuwa sio i nadaje twarzy świeży 
młody wygląd. Masaże nowoczesnymi aparatami. 
Farbował ie włosów we wszystkich kolor. „Henną'* 
Ładno modne iryzury wykonuje nowo zasngażo- 
waba siła, również w salonie męskim pierwszo­
rzędna obsługa. Przyjmuje czesanie pań poza do­
mem. Loczki, warkocze we wszystkich kolor, w du­
żym wyborze. Przyjmuje w.szeikie pi ace z włosów.
;i435) Fryzjer A . P i n n o ,  Sienkiewicza 4.

y

49% 3.30
40% 3.47
45% 3.91
38% 4.00
40% 5.00
33% 5.50
40% 5.00

Polecamy:
1 Hr„ Czytifllj 
1 1tr. Czfslej 00  gafunek 
1 1tr. Czystej 00  g a tn e k  

%  itr. W ypnlaiki I gatunek 
t itr. Alembiko P e n . 
t Itr. Likiem  rtieego 

%  Itr. R w o  szteczeego 
•/* Itr.Roma A re ki Kasprowicza 4 M 5 o/0 6.00

L ik iery  - W in a  b o rd o sk ie  
W in a  w ę g ie r s k ie  - W ina  
k ra jo w a  n a d er  ftanio * ^ K |

tylko w firmie:

Hurtownia RAżeńśki -  Groblowa 6
(obok Rybiego Rynku) Telełou 79, i

Jeztl Radzicki - Wybickiego 32-3G
Telefon 242. (1621

Szmat*
prettprano do caymaczo 
nia maszyn k u p  e j *  
w n n le jazy cb  I w ięk­

szych H elciach

jJrakarnia Pomorska 1

Fortepiany Piannią
B ech s te in  

B ltte łh n er  
F eu rich  

S te in w a y  i .  Sons

=  H A R M O ^iJE  —
71 ttn n bory  

U o j b e r y

F o rte p ia n y ocolO
własnej fabrykacji polecam? po nadzwyczaj 
niskich cenach. także i na odpłatę.
F a b r y k a  P i a n i n  i sprzedaż łiurtow ua

B.Sommerteid
Telefon 883 B y d ^ s z c z  Śniadeckich 56

Telofon 229 Grudziądz Mowa 4.
Wszelkie reperacje  o r u  e t  rojenia

pod gwarancją fachowego wykonania.

Świeżo nadeszła

c z e k o l a d a
„ D a n u sia *  
i „ i _» g i a“ 

P i a s e c k i e g o
jakoteż (1820,

s u c h a r k i
dla chorych 1

Jan Tynecki,
ttR U l>4 IĄ D Z ,

Sienkiewicza 7 tel. 602

l ennik fotografii! 
fi pocztówoK 1 7I

koloru czarnego

& poczłówek 1 7 I
u  koloru brązowego ^  ŁI

g pocztówek 5 zj

w na n m r ZEBY
1E '  J e c o b a t

p lo m ib y  od 2,— ił
pler wazon., wykonanie 

J a c o b s o n ,  PI. 23 St cznia 23.

Miłe, zajmujące i pożyteczne

K SIĄ Ż K I
1. W ie lk i K rul, powieść dziejowa

z czasów Stefana Batorego — Aleksan- ^
dry Leśniewskiej ..........................1 ,7 ®  Z l | ) .

(przesyłka polecona 30 gr.)

2. K isio r ja  o  J a n a szu  K or­
cza k u , _  j, |gn. Kraszewskiego t  w r,
z czasów Jana Sobieskiego . . . .  1 ,7 ®  , ,

(przesyłka polecona 60 gr. i

3. D w a S k a rb y , powieść z życia _ r . . .
Polaków w Ameryce — ł .  Kugali J , ® 0  , ,

(przesyłka polecona 50 gr.)

4. O b lężen ie  tw ierd zy  Gru-
dzięÓZKiej, powieść Bergła . 0 ,® 0

(przesyłka polecona 26 gr.)

5. Z  m y ch  w ra ża li w o jen ­
n y c h , — Ks. prob. Łęgi . 0 ,7 ®

(przesyłka polecona 28 gr.)

6. R ach u n k i R o ln ik a - ^ r a k -
ftyka przez M. Pacoszyńskiego, za­
przysiężonego rewizora ksiąg, autora 
wielu prac lolniczo-haudlowych . 1 ,® 0

(przesyłka polecona 35 g i t )

)*

Powyższe książki nabyć można bęzposrednio w wy­
dawnictwie Drukarni Pomorskiej za poprzeariena 
nadesłaniem należności włączn.e kosztów prze­
syłki poleconej wzgl. za zaliczeniem pocztowein.

Drukarnia Pomorska
TAI. 50 i 51. W y d z ia ł  W yd a w n ic zy  Tel. 50 i 61. 

G R U  B  Z I Ą B  Z (F o n t.) G rob low a  27)29y

B A N K  L U D O W Y
p i . > op z łiiipow leuniiiiu. uicogi '!• — i . ,,
lel 4“‘ Założony w roku 1890 | eL- **'■ 
LKCDZ1AH/-. ul. Jtf*. WybickleKO 21.

Z a ł a t w i a  Klecenia bankowe, 
Przyjmuje wkładki omczędn 
i ©pr ocen łownie wertl. nmow,v

Z a k u p u j e  i s p r z e d a j e
w a la ty  r a g r a n ic z u e ,  s ło ­
tę , " re fc rn e  i p a p ie ro w e .
Udziela  pożyczek:

na weksle — na potlkłac* ztota 
i srebra  i w raclinnkn bieżącym

z ciem- tret em
Ceny powyższe obowią­
zują tylko w pierwszo- 
rzęónem wykonaniu.
Piemszorzpdny Zakład 
Fotografii Artystycznej
f o t .  R .  Ł a n  ;  >

S o ln a  #.

K L I N I K A
d la  ch o ró b  k o b iecy ch , 
p o ło żn ic tw a  i ch iru rg -

Dr. Tarnowski
T o ru ń , M ostow a 11. T e le fo n  467

1612

P o zn a ń sk o  - W arszaw sk i 
B an k  U b ezp ieczeń  S p . A.

(zał. przez Bank Z v  ązku Spółek 
Zarobkowych w Poznaniu) 
przy jm u je  dzielnych

akwizytorów
dla ubezpieczeń ogmowych, krail/.ie 
żowych, od n astępstw  nfesrc-csl:-  
w ych wypadków i prawno-cywllnej  
odpowiedzialności i da-e rzu^mhi. ruch 
linyui l pracowitym osobom możność 
stworzenia sobie siałogo i doorego sta­
nowisk a. Zgt. n pr. się piśmiennie do

Oddziału Pomorsreuo w Grudziądzu,
przy ul 3-gc  Maja 10 (1 |I535

Skład
kolonialny

w  centrum miasta
6KJ m2 dożę bkno wyst. 
3 lata dzierżawy, korzy­
stnie natychmiast do od­
stąpienia. Zgł. do Gloso 
Pomorsk, pod nr. 1909

Trzcinę»dachy
pierwszej iakości 

poleca 1596

E D IG E R R a d z y ń
Stare skrzypce i

na sp. zedaiNowaW-eśt

Łoziemka
w debr. stame, kompLi 
wanna biało polew., piec 
patent, wysoki z prysni- 
czem. basen i pampa od- 
pcw. Zgł. do eksp , Gł. 
Pomorsk, pod ur. 1907

I
P o i a - y I

V/ydawmctwro „Staty- 
sLyki“ ("księgi adresowei 
po w i,tu  Grudziądzkiego 
poszukuje natychmiast

kilka panów
do zbierania ogłoszeń.
/.płosz, pisemka prayi- 
n nie T u d .  W a c i .  
ł l l e t k o i y s k i ,  ul ca
Ogrodowa t r  18. 11869

X sr? sp o g M (k g )
c.iegly ięf maszy a i st*( ha) 
r. pra«t. biur. i bucual- 
terią polrzebnyla). Ot. 
z o lpisoru świadectw do 
Głosu Potn.podnr.l591p

5 pomacników opuJa.
mającłch doświadczenie 
w pracach ogrodniczych 
nriogą s-ęiii-t Ychiu.Z.c^csió
ćujc: Borchert, jgt -iwł 
•v.teheie, ner. Swlei e 11688

klńffom
1 m istri i-zeźnlek.

PI. 23-yo Strcznianr. 17

t e z a  kobieta
| do uship doir owych n»

I , pr^ed ii: hiuuitc ihó/c Się 
/głosić i’»ńsk« 3. 11 pr.

^ m u l s i a

wyśmienity

środek odżywiają- 
go -  wzmacniający

c'la

młodych ■ sterytii « 3ób

jpm sa ii
at  Z n a l e z i o n o

Z a b ł ą k a n y  pi* s  suita.  i ; i s v  
b u l d o g  o d e b r a n i a  u i n r .  
M ae  -n r * k i e g  > d< d n i a  14 bm . 
/ a i * w r o t e m  k :  & * 1 0 w  ulica,  
M ł m s k f l  n r  S ir>7y

Tokarnia
w drzewie (1894 

I n ż .  H r a b o w s k L ,
Grudziądz, Ogrodowa 5 

za ła tw a zlecenia

m asow ej D o ie tjm ze

przyjemny w smaku, łatwy 
w trawieniu i nadzwyczaj 

skuteczny.

Do
1387

w aptekach, 
i drogerjach.

Stary ołów
Ę0F" kupuje

Drokamia Pomorska lew. Akc.

salon tryzierski
dla panów  i pań

Długa 14. zalożouy 1896 
Aboua-neDt w domu i 

poza domem nadzwyczij 
ta no. "W j  roby z włofów 
w znsnem dobrem wy­
konań,u i tanio. O łaok
względy uprasza fl585 
A M ehlkanom ki.

3000  —  5 0 0 0  zt 
p ożyczk i

ua krótki czas poszu­
k u ję -  -dam pełną gvra 
ranege i wysoki procent. 
Zgłoszenia do Głosu Po­
morskiego pod jir. 159Up

Baczności
F m łograf j e  

p a szp o rto w e
w wól godzinie 1617

Zakład fotograficzny,
3-go Mris 10.


